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*trejh generalny w Jfufiecc.—Znowu dziesiątki ofiar start 
komunistów % narodowymi socialistami. 

Były 
w Berlin. 3 lutesrC-

HVch dalszym ciągu zaburzeń ulicz­
ny s P°wodowanvch bójkami pomie-

"arodowymi socjalistami a komuni­
j n i Jeden komunista został zabity w 

jsruhe, a kilkunastu innych uczest-
" S J zajść odniosło rany. 

I] v v Wuten nad Ruhrą zanotowano 
•jaunych. a Hamburgu — czterech-

d Kównież z Kolonji i Lubeki nadcho-
^wjadomośc i o krwawych ofiarach 

A , t o » i e , w czasie strzelaniny, 1 
u Ja została zabita, a 7 odniosło rany. 

Ile t D u i s b u r R u Postrzelono śmiertel­
ni "objetę, która w czasie bójki ulicz-

stauęła w oknie swego mieszkania-

Zajścia w Lubece. 

Papen ma być wystawiony w jednym 
z okręgów zachodnio-niemieckich jako 
czołowy kandydat listy niemiecko - naro 
dowych. 

Nie wolno wywieszać 
czerwonych chorągwi. 

Berlin, 3 lutego. 
Rząd Turyngji wydał rozporządzenie, 

zakazujące ostro zawieszania na ratuszu 

Rozporządzenie swoje motywuje rząd 
tern że flaga o kolorze czerwonym nie­
wątpliwie oznacza dążenia, które zmie­
rzają do walki klasowej i gwałtownego 
obalenia istniejącego rządu. 

Dlaczego rozwiązano 
Reichstag. 

Berlin, 3 lutego-
Przewodniczący partji centrowei 

1 Berlin, 3 lutego-
u7seł social - demokratyczny Leber. 
t . ^órcgo narodowi socjaliści dokona-
jJj{?tnJo napadu w Lubece, raniąc go 
iM^wje w twarz , został na polecenie 

•jniatora aresztowany, 
k a k wiadomo, w czasie tego zajścia 

y z napastników został zabity, 
k ^iazkj robotnicze ogłosiły na_ ca-
W, obszarze Lubeki 24-godzmny 

i* generalny, 
i ^ - e r e g fabryk przystąpił do strelku 

^ ciągu dn } a wczorajszego. 
ii,t^d akcji tej zwolnione zostały tylko 

" ł 'htcje użyteczności publiczne)* 

C*y bądą mianowani 
komisarze 

w krajach związkowych. 
. Lipsk, 3 lutego, 

związku z nominacją Hitlera na 
HJr,.(erza Rzeszy, sekretarjat saskiej 
i)y ) l nar.-soc. ogłosił w prasie znamien-
H ^ n i f e s t , domagający się od Rządu 

natychmiastowego usunięcia 
l̂ ch. W e wszystkich krajach związko­

wi'' D W Saksonji, Badenji, Wirten-
Pienj1 . a w a r j i w szczególności i zastą-

l c h komisarzami Rzeszy. 

Rewizje w l o k a l a c h 
K o m u n i s t y c z n y c h . 

Berlin, 3 lutego. 
l c ) a przeprowadziła w dalszym 

^ w nocy^obławę w 24-ch lokalach 
^ ' . komun i s tyczne j , konfiskując nowe 
l M » r ' a ^ obciążające. Składały się one 
N u - * C Z a z ulotek wywrotowych, na-
» l f J a c y c h do zbrojnego powstania, 
^OhU - ^ c n e r a h i e g o oraz podżegające 
Pcsi**K°w Reichswehry i policji do nie-

itler i Papen 
kandydują do parlamentu. 

p Berlin, 3 lutego. 
^ j j a s . a donosi, że wicekanclerz Papen 

I ' a k ' k n n c l c r z H i ł l e r * a i n l e -
\\l ; ' 'yt'o-.v2ć .v/ obecnych wybo-

0 Hci-Lstagu-

i budynkach rządowych flag o kolorzt |K?as zwrócił s'C do prezydenta Rzeszy 
c«rwonym_ Iz pisemnym protestem przeciwko za-

Przygotowania do wyborów. 
Jianodawi s o c j a l i ś c i n i e c f i c a dać czasu 

nrzeciwmifoam do obronu. 
Berlin, 3 lutego. 

Partja narodowo - socjalistyczna rozpoczęła kampanję przedwyborczą. 
W obecności Hitlera odbył się w Berlinie zjazd przywódców okręgowych 

stronnictwa dla ustalenia wytycznych kampanji. Referat o taktyce, technice wal 
ki wyborczej wygłosił naczelny kierownik propagandy narodowo - socjalistycz­
nej, dr. Goebbels, zapowiadając zastosowanie wszelkich środków technicznych 
i rozporządzalnych sił. Hitler w oświadczeniu swem stwierdził, że narodowi 
socjaliści muszą obecnie rozpocząć walkę pozytywną, prowadząc gwałtowny 
atak i nie dając przeciwnikom czasa do obrony. Hitler stanie osobiście do tej 
walki i kandydować będzie na czele list narodowo - socjalistycznych we wszy­
stkich okręgach wyborczych. 

Również partja centrowa podjęła przygotowania do kampanji przedwyborczej 
Czwartkowe posiedzenie frakcji w Reichstagu poświęcone było wyłącznie 

tej kwestji. Walkę przedwyborczą zapoczątkuje prałat Kaas przemówieniem 
programowem na niedzielnym zjeździe stronnictwa. 

Socjaldemokraci ogłosili dziś w „Yorwarts" pierwszą odezwę wyborczą, w 
której wysuwają hasło: „Front wolności przeciwko frontowi harcburskiemu". 

Hindenburg proponował Wilhelmowi, 
aby powrócił do Niemiec. — Sympatje ekskajzera 

dla rządu Hitlera. 

wartemu w dekrecie o rozwiązaniu 
Reichstagu twierdzeniu, że utworzenie 
zdolne] do Pracy większości okazało 
sję niemożliwe. 

Kaas stwierdza, że nawiązanie ro­
kowań zostało nagle przerwane ze stro 
ny rządu Rzeszy bez rzeczowego po­
wodu 1 bez wyjaśnienia sytuacji. Do 
Pisma Kaas douczył teksty korespon­
dencji prowadzonej z Hitlerem. 

Rychły upadek Hitlera 
wróży prasa sowiecka. 

Moskwa, 3 lutego. 
Prasa sowiecka zaczyna ostro rea­

gować na wypadki w Niemczech. 
„Za Industralizacju" pisze, że obję­

cie władzy przez Hitlera jest alarmo­
wym sygnałem dla proletariatu całego 
świata. 

Dalej czytamy, że wpływy Hitlera \ 
jego zwolenników w rządzie są sparali­
żowane przez Hugenberga 1 jego stron­
ników, piastujących najważniejsze teki. 
Pismo wymienia tchórzostwo socjal­
demokratów, poczem wróży rządowi Hi 
tlera rychły upadek ze względu na ros­
nące siły rewolucyjne. 

Odezwa rządu Hitlera zaopatrzona 
jest ostrym komentarzem, wyszydzają­
cym i atakującym jako skrajnie reakcyj­
ny jego program wewnętrzny i gospo­
darczy i określający jego program w 
dziedzinie spraw zagranicznych, jako 
prowadzący do zaostrzenia Istniejących 
sprzeciwności. 

Paryż, 3 lutego. 
Wysłannik „Le Petit Journal" Mar-

tel rozmawiał w Doorn z pewną wybit­
ną osobistością z najbliższego otocze­
nia b. cesarza niemieckiego. Wilhelm II 
nie zamierza powrócić do Niemiec — 
zapewnia wspomniana osobistość. Wszy 
stko, co powiedziano lub kolportowano 
w tej sprawie, jest fałszywe. Niemiec 
przypomina, że 27 stycznia 1930 r. z 
okazji rocznicy urodzin cesarza oświad 
czył on delegacji monarchistycznej, 
przybyłej specjalnie z Berlina w celu 
złożenia mu gratulacji „że nie wróci do 
Niemiec, dopóki jego lud wyraźnie tego 
nie zażąda". Między społeczeństwem 
niemieckiem a cesarzem istnieje głębo­
kie nieporozumienie. Wilhelm II praco­
wał przez 30 lat niestrudzenie nad zbu­
dowaniem wielkości Niemiec. Robotni­
cy byli lepiej opłacani za czasów pano­
wania cesarza, aniżeli po wojnie pod 
regimem marksowskim. Jako zapłatę 
ten sam lud 9 stycznia 191S r. potrafi! 
zażądać odejścia cesarza. Trzeba więc, 
ażeby lud uznał swa wie publicznie!. 

Martcl zauważył, iż Wilhelm II mógł 
by powrócić do Niemiec prywatnie, na 
to oficer niemiecki odpowiedzią) stanów 

czo, że nie może być o tern mowy. Al 
bo Wilhelm powróci jako uznany .szef 
rodziny cesarskiej, albo nie powróci do 
Niemiec nigdy. Kihuat w Doorn jest dla 
cesarza szkodliwy. Wiedział o tern pre­
zydent Hindenburg, który przed trzema 
laty zaproponował cesarzowi Wilhel­
mowi, by przybył do Niemiec 1 zamlesz 
kał w jednym z zamków w pobliżu 
Hamburga. 

Na uwagę Martela, że rząd, na czele 
którego stanęli Hitler i Hugenberg jest, 
być może, wstępem do odbudowy mo­
narchii, oficer odpowiedział, iż nie mo­
że mu o tern udzielić żadnych informa-
cyj, stwierdza jedynie, iż cesarz odnosi 
się z wielką sympatią do tego ruchu. 
Wilhelm II był pierwszym monarchą 
społecznnikiem w Europie. Nie związał 
on losu monarchii z kapitalizmem. 

Od r. 1900 cesarz przeprowadził po 
ważne reformy społeczne. Jakże więc 
mógłby odmówić swej aprobaty regi-
me'owi, wyznającemu jego idee. Lecz 
cesarz nie należy do żadnej partji. Mo­
narcha z łaski Bożej pozostaje ponad 
partiami politycznemu 

A jednak istnieją tajne rozmowy, 
podróże książąt i innych osobistości, — 

stwierdza dziennikarz francuski. 
— Tak, odpowiada oficer niemiecki, 

przyjeżdżają tu książęta, oficerowie, po 
l i tycy , ' a wobec wyjątkowo ważnego 
okresu, w jakim obecnie żyją Niemcy, 
liczba przybywających do b. cesarza 
stale się nawet wzmaga. 

Nietylko jego przyjaciele, którzy, po­
mimo wszystko pozostali mu wierni 
przybywają doń, ale nawet osobistości 
przeciwne restauracji monarchii. Przed 
tygodniem np. przybyła tu pewna wy­
bitna osobistość z kół katolickich, by 
zapewnić cesarza, że nawet centrum nie 
jest już republikańskie. 

W tern miejscu oficer uznał, że po­
wiedział za dużo i przerwał rozmowę z 
dziennikarzem francuskim, zaznaczając, 
iż nie ma prawa mówić więcej. Dodał 
on tylko na zakończenie, że Wilhelm nie 
przyśpiesza biegu wypadków, odwrot­
nie pragnie on, ażeby ewolucja w Nlem 
czech dokonała się w „harmonii i żeby 
odbudowa monarchii nie miała charak­
teru prowokacyjnego, lecz była logicz-
nem dziełem uzdrowienia narodowego. 

Dziennikarz francuski kończy swój 
wywiad pytaniem: „Czyż można ufać 
tym słowom?". 



Str. 2 -4.11 1933 . 
Nr 35 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

w swej największej roli od czasu „Poganina 
B I Wymarzony kochanek! 

Jak mogła oprzeć się temu dziwnemu 
mężczyźnie, dla którego nie istniało 
żadne niebezpieczeństwo, który walczył 
jak żołnierz, a Q miłości mówił Jak ., . . M.,„JO Fya f l 8 , 
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gram „RASPUTIN" z Conradem Vcidtem. 

Nowy rząd francuski 
broniC będzie zasad parlamen­

taryzmu. 
Paryż, 3 lutego. 

Dziś odbyło się posiedzenie grupy ra 
dykalno-społecznej izby deputowanych. 
Przewodniczącym grupy obrany zoscał 
Herriot, wiceprzewodniczącym Dalimier 
Grupa postanowiła postawić wniosek 
zaufania dla rządu Daladier. 

Paryż, 3 lutego 
Deklaracja ministerjalna przyjęta dzi 

siaj rano jednogłośnie przez radę mini­
strów stwierdza, iż będzie lojalnie prze­
strzegać zasad parlamentaryzmu ora?, 
podkreśla, że rząd stale bronić będ/ie 
zasad, zabezpieczających pokój -nię-
dzynarodowy.. 

Likwidacja strejku 
na kolejach rumuńskich. 

Bukareszt, 3 lutego. 
( J / . .W. ;związku z oświadczeniami .mini­

stra komunikacji robotnicy warsztatów 
kolejowych wyrazili całkowite zadowolę 
nie z rozmów, przeprowadzonych z mi­
nistrem i postanowili w dniu dzisiejszym 
przystąpić do pracy. 

Robotnicy opuścili warsztaty prxed 
północą i rozeszli się w całkowitym spo 
koju. 

Niezwykły testament 
50 centymów... za udział 

w pogrzebie. 
Vicenza, 3 lutego. 

Odbył się tu pogrzeb bogatego roln.' 
ka Andrzeja Fin, który rozporządził w 
swym testamencie, aby wszystkim tym 
którzy wezmą udział w pogrzebie, wy­
płacono przy wyjściu z cmentarza 50 
ctm. 

Rozporządzenie to, o którem dowie­
dzieli się wszyscy biedacy, spowodowa­
ło tak wielki napływ osób, że orszak ża 
łobny zahamował na godzinę ruch ulicz­
ny w Vicenzy. 

Pogrzeb Galsworthy'ego 
Zwłoki zostały spalone 

w Krematorium, 
Londyn, 3 lutego 

W dniu dzisiejszym odbył się po­
grzeb znanego literata i laureata nagro­
dy Nobla Johna Galsworthy. 

Stosownie do życzenia wyrażonego 
w testamencie i w myśl życzenia wdowy 
pogrzeb odbył się w ścisłym gronie naj­
bliższej rodziny i kilku przyjaciół, bez 
żadnego specjalnego ceremoniału i be?: 
przemówień. 

Zwłoki Galsworthy'ego zostały spa­
lone w krematorjum. 

Nowe aresztowania 
w związku z aferą Kreugera. 

Sztokholm, 3 lutego, 
Aresztowano pod zarzutem złośliwe­

go bankructwa dyrektora Milsa Ahlsto-
' ema, sewagra jednego z najbliższych 

współpracowników Ivara Kreugera. 

Idziemy prosto ku wojnie, 
jeśli nie zostanie 
wy.—Sensacyjn I /Ct 

zawarty kompro 
oświadczenie Ben 

mis rozbrojenia 
esza w Genewie 

Genewa, 3 lutego. 
Komisja główna konferencji rozbro­

jeniowej kontynuowała dzisiaj w godzi­
nach popołudniowych dyskusję nad fran 
cuskim planem organizacji pokoju. 

Delegat angielski, Hden, przedstawił 
stosunek Wielkiej Brytanji do problemu 
illlllllllllllllllllllM 

bezpieczeństwa. 
Zdaniem mówcy, było błędem żąda­

nie nowych gwarancji, zawartych w 
paktach Ligi Narodów, paryskim i trak­
tacie locarneńskim. Temu ostatniemu 
paktowi mówca poświęcił dłuższy ustęp 
swego przemówienia podkreślając, że 

Znowu ekscesy akademików endeckich 
" w uniwersytecie n>t*rszatwsSżitn. 

Srzeciwko ministrowi Jędrzcjewiczowi. 
Hodzież państwowa postanowiła nie do 

puścić do tej demonstracji. Na tem tle 
między studentami wynikła bójka, w re­
zultacie której kilka akademików zosta-

Warszawa, 3 luteyo. 
(St) Dziś w południe na terenie uni­

wersytetu warszawskiego doszło do od-
dawna przygotowanych przez młodzież 
endecką ekscesów. 

Studenci — obwiepolacy wynieśli I lo rannych 
transparenty z napisami, skierowanemi | 

Rola ks. Daubnsra w Watykanie. 
Wyjaśnienie nuncjatury anostols&iei. 

Warszawa, 3 lutego 
Polska agencja telegraficzna otrzyma 

ła od nuncjatury apostolskiej w Warsza­
wie następujący komunikat: 

W związku z podaną przez niektóre 
dzienniki wiadomością o dokonanej rze­
komo kradzieży dokumentów z archi­
wów watykańskich przez ks. Daubnera, 
nuncjatura apostolska w Warszawie 
stwierdza, że żaden dokument nie został 

cza, że Daubner został wyświęcony na 
kapłana na Wschodzie zanim powołano 
do życia komisję papieską „Pro Russia", 
że nie miał on żadnej posady w Watyka 
nie i nie był sekretarzem ani urzędowym 
ani prywatnym jakiegokolwiek biskupa, 
Poruczono jedynie wspomnianemu 
Daubnerowi, przez wzgląd na jego stan 
materjalny i z uwagi na jego ojca, :zci-
godnego kapłana, tłómaczenie czasopism 

Locarno było pomyślane jako pler#?V 
z analogicznych układów. Rząd angjf 
ski nie spodziewał się, że Locarno " r 

dzie przekreślone dla innych układny' 
Delegat angielski przechodząc nas)v 

nie do sprawy planu delegacji 
skiej zaleca, aby konferencja koordyJL 
wała różne plany, dotyczące spra*' 
bezpieczeństwa. . ^ 

O propozycjach techniczno - woJ sl 
wych planu francuskiego mówca » 
wypowiedział się. f 

W dalszej dyskusji nad planem f f aj 
cuskim w komisji głównej konfere^ 
rozbrojeniowej przemawiał minis^ 
Benesz, który poddał ten plan szcz

e

£ 
łowej analizie podkreślając jego zaWl 

Jednocześnie Benesz wyraził 
wość rozpatrzenia, w jaki sposób PL 
francuski może być uzgodniony z i J ' i 
mi planami. Czeski minister spraW 
granicznych położył specjalny n a<g 
na konieczność stworzenia sys"L 
wzajemnej pomocy, gdyż w przeCL 
nym razie świat będzie szedł prost" 
wojnie. v 

Delegat belgijski bez zastrzeżeń Yl 
parł plan francuski. Dalszą dyskusje 
roczono do poniedziałku 

stwierdza, Ze zaaen aoKumeru nie z u » m i i g u u i . * 4 - . 

Poset Rzplitei Łukasiewicz w Moskwie 
Kalinin o stosunkach polsko-sowieckich 

Moskwa, 3 lutego. 
Wczoraj w południe nowomiano-

wany poseł Rzplitej w Moskwie p- Łu­
kasiewicz złożył na Kremlu listy uwie­
rzytelniające na ręce prezesa C K. W. 
Z. S. S. R., pana Kalinka. 

P r z y te) okazji minister Łukasie­
wicz wygłosił przemówienie w języku 
polskim, w którem podkreślił, że pod­
pisanie ostatnich umów, a mianowicie 
paktu nieagresii i umowy konsyjacyj-
nej uświęca pomyślny stan stosunków 
Polsko - sowieckich-

Dalej minister zaznaczył, że doło­
ży wszelkich starań, by przyczynić sie 
do wzmożenia rozwoju stosunków go­
spodarczych między obu narodami o-
raz do wzajemnej wymiany zdobyczy 
w dziedzinie nauki i kultury-

Na przemówienie odpowiedział po 
rosyjsku prezes Kalinin, który zazna­
czył, że zawarcie paktu spotkało się z 
wielka satysfakcją SPOŁECZEŃSTWA Z, S-
S. R„ które zawsze przywiązywało 
wielka wagę do utrzymania dobrych 
stosunków z Rzeczypospolitą POLSKI, 

Ze s z c z e c i n e m zadowoleniem — 
oświadczył Kalinin •— przymuię oś­

wiadczenie min- Łukasiewicza, ż e do­
łoży on wszelkich starań dla dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych i 
k u l t u r a l n y c h miedzy obu państwami. 

Dymisja rządu 
łotewskiego. 

Ryga, 3 l u t e ^ , 
Rządowy projekt likwidacji , % t f' 

mniejszościowych wniesiony do sejm flJ 
dniu dzisiejszym, został w głosowa n i l V 
rzucony przygniatającą większością "j? 
sów, za projektem oddano zaled^ 1 

głosów przeciwko 64 . ,f 
Po wyniku głosowania premjef 

łał posiedzenie rady ministrów. 0 * ^ 
10.20 wiecz. ogłosił on w sejmie * e

 f i )i' 
podał się do dymisji, wobec czeg 0 

poczęło się przesilenie gabinetów^-

Zatarg anglelsko-per^' 
zlikwidowany. pi 

Genewa, 3 la}efjtt 
Rada Ligi Narodów na dziJ^j | l> 

posiedzeniu przyjęła z zadowól ^ 
fakt, że sprawozdawczy konf l ik ty 4' 
glo - perskiego udało się doprowa?^ , / 
tymczasowego układu porozujn 1 6 

czego pomiędzy obu państwami-
Układ ten, opracowany P r r c Z „oc'J, 

wozdawcę Benesza, ustala, że r0t^.tir 
te będą natychmiast rokowania P je ' 
stawicieli towarzystwa angiel s^' • 
rządem perskim. ce$i! 

Na czas trwania rokowań ^° ^ 
angielska zostaje przywrócona ,w 
pierwotnej formie, a więc na ^^.cf 
przed wybuchem konfliktu i s l n lftatt» ^ 
Gdyby rokowania nic dały rezU' 
sprawa wróci do Ligi Narodów-
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HITLER-ZAKŁADNIK JUNKROW. 
Hitler dopiął swego celu — przy* 

"ajmniej naraz ie . Zostat kanclerzem 
•wszy . Marzenia jego, marzen ia arn-
b i l " c g o komedjanta spełniły się. 

Rząd Z Hitlerem na czele nie jest 
totoakże rządem hitlerowskim, "ic ma 
n is wspólnego Z rządem i p rog ramem 
g r o d o w y c h socjalistów, o k t ó r y Hit-
l t i r niby to wa lczy ł . Przyjmując ofia-
[°waną mu godność kanclerza , uc/.y-

Hitler to , przed czem się w z d r a g a ł 
s { aiiowczo w sierpniu i grudniu roku 
t ę g i e g o , t . j . przyjął godność i s ta­
w i s k o , nie dające mu w tych w a ­
l k a c h rzeczywistej władzy. 

kabine t Hit lera sk łada się" bowiem 
2 Papena, Hugenberga i Seldte, eks­
t e r n ó w sfer i in teresów junkier-
s ^ h , k tó re no tabene dla większej je­
LCZE pewności i bezpieczeńs twa p rze ­
l a ł y w ł a d z ę nad Reichswehra w rę-
°* Ren. von Blomberga , swojego czin 
w ' cka . W ten sposób Hitler został o-

) sączony ze wszystkich stron i skrępo­
w a n y jak należy, cała w ł a d z a oddana 
w ręce skrajnej reakcji, a p rog ram 
„niemieckiego socjalizmu" wrzucony 
do kosza pospołu z innemi śmieciami, 
pozosta łemi po okresie agitacji hitle­
rowskiej . Cień rewolucji „ n a r o d o ­
w e j " , k tórą Hitler groził tyle r azy , 
dopóki wspinał się jeszcze po szczeb­
lach drabiny, wiodącej ku kar jerzc i 
władzy , zos ta ł p rzepędzony ostatecz­
nie. Hitler przestał już być groźny 
dla sfer posiadających, k tó re p rzypu­
szczały , że ambi tny a niezbyt pojętny 
naś iadowca d y k t a t o r ó w czystej krwi 
może być popchnięty do c z y n ó w 
g w a ł t o w n y c h przez masy swoich wy­
borców, karmionych o d d a w n a naj­
bardziej demagogicznetni obietnicami 
p o p r a w y bytu , omal że nie raju na 
ziemi. | 

Tymczasem p rog ram rządu jun­
kierskiego z Papenem, Hugenbergiem, 

Seldtem, zdąża żwawo i prosto do 
przywrócen ia zpowro tem agrar ju-
szem niemieckim ich p re roga tyw ma­
terialnych i kas towych , do w y w } ż-
szenia znowu, jak za monarchji, sfer 
mili tarnych, do podkopania ustroju re­
publikańskiego. 

Hitler na czele gabinetu, k tórego 
jednym z g łównych celów jest i bę­
dzie obrona interesów wielkiej włas­
ności rolnej i t. zw. ciężkiego przemy­
słu, o raz wielkiej finansjery, to niela-
da gorzka i t rudna do strawienia pi­
gułka dla tych mas spauperyzow a-
nego mieszczańs twa i zba łamuconych 
tobotn ików, wobec k tórych ambitny 
Adclf odgrywał role pogromcy „wy­
zyskiwaczy" 1 wroga „kapitału". 

Nie można powiedz : eć , by Hitler 
sprzedał się d r r g o . Ustąpił dużo, bar­
dzo dużo z żądanej ceny. On, k tó ry 
żądał dla siebie i dla swej partji pełni 
w ł a d z y , przyjnł wkońcu urząd k a n -

1.1! 

clerza dobrze s t rzeżonego przez b r y ­
t any junkierskie, go towe w każdej 
chwili chwycić go za łydki, g d y b y mu 
przysz ły do g ł o w y niewczesne pomy­
s ły buntu. Wetknięcie do babki jun­
kierskiej kilku r o d z y n k ó w hit lerow­
skich, jak Geringa, Fr icka — nie ra ­
tuje sytuacji ani prestiżu Hitlera. 

Natomiast nastawienie anti lewico-
we nowego gabinetu prowadzi do mo­
bilizacji przeciw niemu obozu robot­
niczego, roz łupanego na t r z y od łamy 
— socjalistyczny, komunis tyczny, 
chadecki . W y r ó w n a n i e i zjednoczenie 
tego frontu może ł a two nastąpić pod 
presją ofenzywy junkierskiej. 

P e r s p e k t y w y powodzenia Hitlera 
są niezbyt różowe . Znalazł się on na 
szczycie skały , ku k tóremu się piął, 
ale niema pewności , czy nie w d r a p a ł 
się przypadkiem na skałę Tarpejską. 

E. R. 

Jak będzie pokryty deficyt budżetowy? 
lisimi* był przygotowani do obrony, gdyż jeden z sąsia­

dów jawnie dąży do zaboru naszych ziem. 
^ Warszawa, 3 lutego. | wości finansowe to jednak honorowała 

U., wczoraj sejm przystąpił do generał- ( tę pozycję wydatków w tem przeświad 
'debaty budżetowej. 

l'«r p ^ a w a c n rządowych zasiadł prem 
p,..° ryslor oraz wszyscy 

"sekretarze stanu. w ( wtul g iuuui 
Jen e r w s z y przemawiał sprawozdawca 
L a m y poseł Miedziński, mówiąc m. 
?emi: 

dj^jawiska, które zaliczamy do p o w o -
7 deficytowości gospodarki państwo-

p|J Podzielić można na dwa działy. D > 
Uj T 5 z y c h zaliczyć należy te, któ-yJi 
Ę.^Ccie leży poza możliwościami wsw-
D^nymi państwa. Do tych momentów 
Pforf i z . w i c hnięoie równowagi m i ę d T y 
U j c i a . a spożyciem, załamanie s'ę 

czemu, że przez obustronne porozumie­
nie rzecz się ułoży. Dotychczasowy przc-

ministrowie i i bieg rokowań i objektywne rozumowa­
nie pozwalają przewidywać, że takie po­
rozumienie nastąpi, zwłaszcza, że Stany 
Zjednoczone potrafią ocenić w nas do 
brego klijenta handlowego. 

Co do-dochodów to komisja budżeto­
wa dała wyraz zasadniczemu poglądów! 
przez skreślenie około 30 miljonów, wg. 

2 y n a r o d o w e g o o b i e g u 
R ż a n e j jj—'«j z tem wymiany 

K ! ! ? Z a u i a n i a , będącym wynikiem ora 

złota o-dł 
towaro vej. 

do czynienia z kry 

ty .Poczucia bezpieczeństwa i obawy no 

op r (^ agadnienie bezpieczeństwa 

Jak się przedstawiają trudności ist-

odbnł sic br.% zabłocenia spobojn* 

lej W o i a y . Ten fakt powoduje zjaw 
tą_ Jjryzacji l ucieczki do surowego 

Warszawa, 3 lutego. 
W związku z zapowiedzianym pooho-

i a ° dem bezrobotnych pracowników unn-s-
\o. ' * o w y c n do sejmu — w lokalu przy ulicy 

Siennej 16 zgromadziło się około 60 o 

sp e , C z skutku gospodarczego jerccze 
"'e? i1'?. u n a s * n n e s kutk i , które row-
ci e j°dbijają się bezpośrednio na b u d ż e -
ftajL P-pisja budżetowa pozostawiła bez 
D«4j? I e' s zych zmian wydatki na obronę 
^at " Stało się to właśnie wskutek 
taiein . p ° C Z u c - a bezpieczeństwa nie jest 
Ulji^cą. że stan ten nie wypływa z 

Delegacja poisba wyjeżdża n> najbliższych 
dniach do JKosftnu. 

Warszawa, 3 lutego. 
kicŁkn?' •*? s i m t C £ n l e W 7 P , V W « 5 Dnia 3 lutego pod przewodnictwem 
e t y c z n ; W l e k d o m y s l 6 w W o b a w * T e ' prezesa b. min? L. Darowskiego odbvlo 

'się posiedzenie zarządu „Polrosu", na 
którem ustalono skład delegacji do Mus 

K T Ó R Ź 7 J 7 V K i k w 7 . c c l e m podjęcia dalszych rokowań z 
R Z E C Z Y B Y Ł A .ilL „Wniesztorgiem" i ewentualnego podpi-

m 
Ŝ{ACJĄ; KTÓF 
™- PORZĄDKU 

DO POMYŚLENIA. 
PAŃSTWO DAJE WYRAZ 

I £ M S\V2R>rt
PS.2.THfG2 Z . A * 0 I ? U | M o s k w i e p. Żmigrodzki przeprowadził SWEGO SĄSIADA. Te *anta?tv- | o s t a t n i o r * z m o w z - W s t a w i c i e 

sania umowy z „Sowpoltorgiem", 
Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra", 

*stv p r e t e n s j e a tak samo niemniej fan-
^ d n v Z Q e n a d z i e j e , co do którytb w 
<̂  iai? w ypadku nie moglibyśmy pó«ść 
?-r*U s

 k l5**°*wiek ustępstwa, powodują t 
^ } V Ą - n a s d o t e ^ ° ' a D y ś m y d a , i 

; s ,^ayni e możliwemu naszemu stano-
V s . , ; ^'anowicie okazali gotowość do 

O D r o n n c g o w miarę a nawet po 
H a , *a:arę naszych możUwości (oklaski 

t!wach BB) 
JVcji ^ l s ^ n i e s k r e ś l i ł a t a k ż e n i c z :>o 
•vVch "P . 0 ^ s ł n g ę d ł u g ó w m i ę d z y n a t o d o -
^ S y ' • s ' ? t o m e d l a t e g o , ż e u w a -

1 c k n Z ? S ^ ' ° l&kże w y d a t k i b e z w z ^ ę d 
: " - i n . e , : ' n e . l e c z z e w z g l ę d u na t?)-

lami sowieckiego komisariatu dla handlu 
zagranicznego, w wyniku których usta­
lono wysokość kredytu na sfinansowanie 

obliczeń jakie w tej chwili istnieją, obc- niejące w przyszłym roku budżetowyu ? 
cny okres budżetowy, mimo poważnego Trudności te nie mają charakteru NIE 
niedoboru, będzie mógł być zrównany z możliwego do pokonania, 
rezerw skarbowych. Co więcej jeszcze i Wierzymy, że ze strony wydatków 
na dzień 1 kwietnia pozostanie dość zna spadnie pozycja 130 milionów na obsłu-
czna rezerwa. Jednakże te rezerwy są gę tych długów zagranicznych, które 
na wyczerpaniu. Tak samo nie możemy mają charakter międzynarodowy. Na­
liczyć na pokrycie b. niedoboru przez po stępnie oblicza rząd, że saldo dodatnie 
życzkę zagraniczną, gdyż rynek zagra- ' rezerw skarbowych a 1 kwietnia będzie 
niczny na najbliższy okres jest zamknie-! wynosiło 170 miljonów zł. a zatem otrzy 
ty. muje 90 do 100 milj., która to suma nie* 

ist- ma tak groźnego charakteru. Pokrycie 
tego niedoboru jest całkowicie w obrę­
bie możliwości państwa trzydziestoma* 
jonowego w tak nawet ciężkiej syUncji. 
Państwo nasze dotychczas nie sięgało do 
kredytu wewnętrznego. Istnieje pewna 
kategorja obywateli, która nie ponosi 
strat tak wielkich z powodu kryzysu. 
Mam tu na myśli te wszystkie ogniwa 
pośredniczące, które zarobiły na wiel­
kiej rozpiętości cen produktów. Kwota 
stu miljonów może być rozłożona na oby 
wateli, nie jako ciężar bezpośredni, lecz 
jako pewne świadczenie kredytowe cał­
kowicie zabezpieczone i oprocentowane. 

Po przemówieniu referenta przyślą* 
piono do dyskusji generalnej. Pierwszy 
przemawiał imieniem Klubu Narodowe­
go poseł Rybarski porównując sytuację 
gospodarki polskiej z zagraniczną. Mów* 
ca NA podstawie własnych obliczeń do* 
chodzi do wniosku, że deficyt budżeto* 

1 fi 
prze sób, które spokojnie chodnikami 

szły w stronę sejmu. 
Delegacja w składzie trzech osób zło 

żyła na ręce marszałka sejmu memorjał. 
Policja ani razu nie interwenjowala. 

tychczasowej wysokości 1.250 tys. dola 
rów. Należy zaznaczyć, że kapitał za-. 
kładowy „Sowpoltorgu" wynosi 500 tys. • M f ł % w d o c h o d z ą c do sumy 
d o l u r ń w . nodz£lonv nu 1000 u d z i a ł ó w . ,

6 5 0 miljonów zl. Następnie mówca wy-
suwa szereg zarzutów natury pohtycz 

dolarów, podzielony na 1000 udziałów. 
Polska strona partycypuje w tym kapita 
le w wysokości 250 tys. dolarów. 

Dziś również prezydjum „Polrosu" w 
składzie p.p. prezesa b. min. L. Darow­
skiego, prezesa J. Meyera i prof. St. 
Kasprowicza odbyło dłuższą konferencję 
z dyrektorem departamentu hand'owe-
go min. przemysłu i handlu p. M. Soko 

nej, atakując rząd i większość sejmową. 
Mówca wskazuje również na niebezpie­
czeństwo grożące Polsce ze strony Nie­
miec. 

Poseł Langer (Str. Ludowe) oświad­
cza ze stosunek jego klubu do budżetu 
jest negatywny i krytykuje ustawę -.kar­

łowskim, na której nastąpiło ostateczne J^.f0.8?1 Czapiński (PPS) oświadcza, 
ustalenie składu delegacji, udającej się i ż e kud*el l « t . nierealny. 
w tych dniach do Moskwy, w celu ood-

planu gospodarczego „Sownoltorgu". | pisania przedłużonej umowy „Sowpol-
Kredyt ten zostanie utrzymany w do-1 torgu". 

Wielki pożar pod Sanokiem 
Trzy osoby ciężko poparzone 

Lwów. 3 luteso. 
We wsi Wola Postojowa koło Sa-

noka wybuchł w nocy pożar, który 
wkrótce Przerzucił się na sąsiednie bu-

rokowania międzynarod >we dynkj. 
" ° 7 nns rząd. C h o c i a ż ko I W Ognili stanęła W krótk'm czasie 

••'--> >r> t e /obow.ą- pranie cała wieś. 
r> mozli- Na pomoc przybyły straże oeniowe 

ze wszystkich okolicznych wsi « mia-
sieczek. Po kilkugodzinne! uporczy­
wej walce zdołano pożar umiejscowić. 

Snłoneło 136 budynków. 
Straty wynoszą ok. 80 000 złotych-

W jzas 'e akcji ratowniczej t r z y osoby 
s-istały ciężko P o P a r z D n e . 

Na tem zakończono dzisiejszą dys­
kusję. Następne posiedzenie jutro o go­
dzinie 10-ej rano. Na porządku dziennym 
dalsza debata generalna. 

Katastrofa s tatku 
s o w i e c k i e g o 

Moskwa, 3 LUTEJRO. 
Statek sowiecki „Kola" wpadł na 

skalę podwodna na Białem Morzu i a» 
by mrknać zatonięcia wjechał dobro­
wolnie na mieliznę. 

Z Murmańska wysłano na ratunek 
statek . Burewiesinik" i łamacz lodów 
..Szestiorka"-
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Instytut piękności poszukuje młode), szy­
kownej pracowniczki w typie 

Kate Nagy 
Luksusowy Dancing poszukuje zręcznego, 

wytwornego garsoaa w typie 

Fernanda Drawy 
Bliższe wiadomości pod 

Ja w dzień. 
Ty w n 

0 5 - 2 w Dyrekcji Kina? 

S p o r i . 
" • :o. - — 

Wczorajsze konkurencje na Makkabjadzie. 
$3IEG zjazdowy oraz zawodu fiofzeiowe. 

Zakopane, 3 lutego Eichner zjeżdżając upad! nieszczęśliwie 
Dziś w piątek w ramach światowych na swego rodaka Blaua, który leżał na. 

Dział oficjalny Ł.O.Z.P.N. 

igrzysk Makabijady odbył S I ? bieg zjaz­
dowy którego trasa p r o w a d ź * ze szczy 

i tu kasprowego na Halę Gąsienicową dlu 
gości 2 kim. Startowało 3) zawodników 
bieg ukończyło — 31 ora i 4 zawodnicz-

j ki, z których 2 przyszły d ) mety. Wyni-
\ ki dotąd nie są znane, obliczenia po­
trwają do jutra. 

Na torze miały miejsce dwa nieszczę­
śliwe wypadki. Zawodnik auslrjacki 

b a l maskowy „picadilly". 
W sobotę, dnia 4-go lutego r b. odbędzie się 

w sali Filharmonii tradycyjny ba] maskowy ,,Pi-
cadilly" na rzecz lódzk:ego chrześcijańskiego 
towarzystwa dobroczynności d pokrewnych in-
słylucyi. — Dwie orkiestry, Dużo niespodzia­
nek. Bufet pierwszorzędny po b. przystępnych 
cenach. — Wejście 5 złotych, 

FANTOWA LOTERJA ŁÓDZ. ŻYD. TOW. 
OCHRONY KOBIET. 

Dnia 2 bm. w lokalu Stowarzyszenia Huma­
nitarnego oBnej-Br/th-MontcfioTe", Piórkowska 
Nr 90, odbyło 6IĘ ciągnienie Fantowej Loicrji 
na rzecz Łodz. Żyd Tow. Ochrony Kobiet w o-
becności licznie zebranej publiczności. 

Główna wygrana — dziesięciodniowy pobyt 

trasie. Eichner złamał nogę w trzech 
miejscach, odwieziono go do szpitala. 

Zakopane, 3 lutego. 
Wczoraj w piątek, na torze lodowym 

rozpoczęły się pierwsze zawody hoke-
yowe w ramach igrzysk Makabjady W 
pierwszym meczu Austrja pokonała Ru-
munję w stosunku 3:0. 

Dziś, w trzecim dniu Rumunja zmie­
rzy isę z reprezentacją Polski. 

lUI' , 
PodoKf' 

Turniej hokejowy 
w Krynicy. 

Drugi dzień. 
Krynica, 3 lutego. 

W drugim dniu turnieju hokeyowego 
o mistrzostwo Polski rozegrano mecz po 
między lwowską Pogonią .i wileńskiem 
Ogniskiem, zakończony wyniVerrt remi­
sowym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). 

Ł K.S. pokonany 
przez Legję w Krynicy. 

Krynica, 3 lutego. 
Dzisiaj o godz. 21-ej odbył się mecz 

hokeyowy o mistrzostwo Polski po­
między warszawską Legją a ŁKS. (Łodźl 

w pierwszorzędnym pensio-nacie w Zakopanem Ostateczny wynik brzmi 1:0 na korzyść 
wraz z kosztami podróży padł na Nr, 349. T ... .« ' ' , . , . n • 

Pozostałe wygrane - przedmioty srebrne i j Legji. Mecz mało interesujący. P o z i o m 
plalerowe padły na Nr. Nr. 453, 318, 323, 98. ^ (niski. Lekka przewaga Legji, naogół lep-

' szej. W drugiej tercji bramkę dla Legji 
zdobył Rybicki. 

Chmielewski zaproszony 
na zawody bokserskie 

Najlepszy obecnie bokser polski ło-
dzłanih Chmielewski, który dzięki swym 
ostatnim sukcesom odniesionym w Szwe 
cji zyskał sobie już m j r zagranicą, został 
zaproszony na międzynarodowy turn'ej 
do Finlandji. 

W czasie tego turn<eju odbędzie się 
przedewszystkiem walka rewanżowa 
między Chmielewskim a pokonanym 
przez niego,w Sztokholmie finem Sh'rje-
nem. 

Wygrane są do odebrania w kancelarji Ł. Z. 
T. Ochrony Kobiet, Zielona 11, między godzina. 
11—13, za okazaniem losu. 

FILM — A RZECZYWISTOŚĆ. 
Czcsto s łyszy sic o jakicmś niezwyklem zda­

rzeniu zdanie :jak w kinie, co ma oznaczać: jak 
w bajce. Jak bajka filmowa brzmi przygoda 
dwojga młodych, beztroskich ludzi, którzy, nie 
wiedząc zgolą o tern, mieszkali w icdnym.ro-
koju, sypiali w jednem łóżku, on w dzień, ona 
w nocy. Poznali sie przypadkiem, pokochali 
się. Pewnej nocy Albert powrócił wuzcimfj-z 
pracy, aż tu krzyki, wotania o pomoc, o poli­
cje! Z pościeli wylania sie przestraszona 
twarz — jego słodkiej, uko.-fianej Ju'ji... A 
wszystko' to w czarującym. sz&nipnńsMritfflU 
mle dźwiękowym „JA W DZIMN... TY W NO­
CY", który wkrótce ukaże s',c na ekranie jed­
nego z najwytworniejszych kinoteatrów łódz­
kich. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

Kalendarzyk zawodów na sobotę • 
niedzielę przewiduje kilka ciekawych 
imprez, jak to zawody bokserskie- szer­
miercze i zapaśnicze. 

SOBOTA: Szermierka. O godz. 17-ej 
w sali szkoły powszechnej przy ul. Ce-
gielnianej 26 dalszy ciąg mistrzostw 
szermierczych Lodzi-

ZEBRANIA: W sal' Rady Miejskiej, 
przy ul. Pomorskiej o gc*dz. i7 doroczne 
walne zgromadzenie Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 

NIEDZIELA: Boks. O godz. 11.30 w 
sali Oeyera- Piotrkowska 295 zawód\ 
pięściarskie ŁKS-u z uJz'ałem zawodni­
ków warszawskich ' łódzkich. 

ZAPAŚNICTWO: (iodz. 15 w sali 
Sokoła ostatni mecz zapaśniczy o mi­
strzostwo okręgu: Kruszender — Sokół. 

Polska walczy z Holandią 
w pierwszym meczu o puhar 

Davisa 
W Paryżu odbyło się losowanie prze­

ciwników do rozgrywek o Puhar Davi-
sa- Polska wylosowała dość szczęśliwie, 
gdyż ma za przeciwnika liolandjc. 

Dalsze pary stanowią: Finlandia — 
Ind je* Hlszpanja — Anglia. Belgja — Au­
strja- Włochy — Jugosławia. Kgipt — 
Niemcy, Węgry — Japonja i Danja — 
Irlandja. Rozerywki pierwszej rundy 
musza być uk'Tczone dn dnia 9 maja. 

Komunikat Nr. 1. 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 2.11.33 r. 
1. Podaje się do wiadomości, że Wydi ;* 

Gier i Dyscypliny LOZPN ukonstytuował się l** 
następuje: 

Przewodniczący: Mgr. Kalenbach Artur 
Zastępca Przewodniczącego i REF 

Mgr Sztern Anatol 
Sekretarze: Lorcr Jan i Klcparczyk Leon. 
Referent rozgrywek: Francman wiodz-fnie**' 
Referent kar: Kaufman Arnold. . 
Referenci ewidencji: Skibińsk' Jan, Z* _ 

Wacław, Majchrowski Edmund i Prajss h-**1-

mierz. 
Referent statystyki: Zajdę JE'-uda. , 
2. Posiedzenia W. G. i D. odbywać s ę bęó« 

w środy o go<lz. 19-cj w lokalu ŁOZPN przy u 1 . 

Piotrkowskiej 174. 
3 Sekretariat I referat ewidencji czynne j>V 

dą w środy i piątki każdego tygodnia w g"d"' 
nach od ls-EJ do 19-e) , 

W wyżej podanych term nach można zwraC* 
się do W. G. i D. również telefonicznie za P»' 
101-03. . 

Uwaga: Wprasza się, aby kluby w poszczeM' 
nych sprawach nie z wre cały się do członków w ] 
G. i D. w ich miejscach pracy, drogą telefon'5?' 
ną ani też osób ścic, gdyż podobne interwent 
nie będą odnosiły skutku. , 

4. Wzywa się ZSGS „Hakoah" ł ó d ź do t> 
żeniia w terminie 5-dn'owym metryki urodź*"1 

gracza Kuczyńskiego Szmula. 

Z „MŁODEGO W. I. Z. O." , ,. 
W sobotę, dnia 4. II. o godz. 5 pr. południ" 

p dr. Rygierowa DOPROWADZI pogawędkę na 
mat „Problemy życia kobiecego w ralcslyn e ' 
Wejście dla członkiń i wprowadzonych gości bf 
płatne. 

.KOMUNIKAT. 
Do pielęgnowania chorych i położnic ĆpJ \ 

'-'arki, masaży*'."" 
y w Polsce Zwipzek \ L 

cow. Pomocy Pielęgniarskiej i Masażu, Filia > °5 
ul Piotrkowska 79, tel, 221-55. Dla ubog ej l."* 
ności, bez różnicy wyznania, pomoc pielęgi"8 

ska bezpłatna. 
Biuro CZYNNE przez całą dobę BEZ przcrtfV 

ODCZYT W POLSKIM ZWIĄZKU MYŚLI 
WOLNEJ, Wólczańska 77. , 

Koło Łódzk-c Polskiego Związku Myśli 
r.ej urzndza, jaik zwykle w niedzielę, dnia 5 l | 
tego odczyt na temat: ,,Pacyfizm w Polsce A 
wieku a współczesna Liga Narodów" Ty"1 1 
zem c-dczyt rozpocznie się o godz. 12-ej w 1° 
lu własnym, ul. Wólczańska 77. 

łownie wyszkolone 
masażystów poleca znany w Polsc 

KOMUNIKAT. 
Podaje się do wiadomości członków, że 

dnia 1-go do 28-go lutego 1933 r zostaje P<*JJ 
prowadzona rejestracja członków Związku. Ct™j 
kawie, którzy s ę w terminie nie zgłoszą, rosi*** 
zMisty skreśleni. 

Związek Zawodowy Spr^eda^'"l 
Ror.nosicell i Pozwozlcleli G t l

y 

w Polsce, 0Jdz'ał w Łod*'i 
ul. Piotrkowska 73. J% 
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Wszelako przed Robertem Lena nie 
zachowywała tajemnicy. Nie chodziło o 
to jeno, że mogła polegać na jego przy­
jaźni, ale że oceniła, iż mógł okazać par­
tji gdyby zechciał, wielkie usługi, nie 
angażując się zbytnio osobiście, albo­
wiem mógł stać-opodal, korzystając z 
jej pośrednictwa; ona zaś nie wydałaby 
go nigdy... „nawet na torturach" — jak 
oświadczyła mu, gdy nastała pora wyja­
śnienia, o jaką pomoc jej chodzi. 

Robert Grove — wiedziała o tern z 
memorjałów składanych rządom i ofert, 
które przepisywała — wyzyskując swo­
je doświadczenie, nabyte w interesach 
firmy Morphy i Ska, zajmował się poś­
rednictwem w handlu bronią. Nie szło 
mu z tern na początek sprawnie, gdyż 
dyplomaci Austrji i Niemiec nie dawali 
się naówczas przekonać, że „wielka woj 
na europejska", wisi w powietrzu, że 
.święta komunja sojuszu niemieckiego z 
Rosja" — jak określił Fryderyk Wielki 
— niezadługo pęknie:, nie przewidywa­
no nawet, że kolos wschodni na glinia­
nych nogach zachwieje się rychło — w 
ognili wojny japońskiej i rozruc.vi<m do­
mowych roku 1905. Prawiły o tern me­
morjały, które dyktował Lenie Robert 
i tajnie wysyłał dyplomatom środkowej 

dowodząc konieczności zbroje-
I"obc»V bliskiej burzy wojennej 

-'••) się punki zaczepny rjb 

Europy 
nia si< 

Tu* 
W." ' 

k ł -

,,Chciałbym panu zaproponować inte 
res... narazie niewielki... potrzeby broni 
przy braku żołnierza nie są wielkie, ale 
są, i niełatwo je zaspokoić — i płatnicy 
nie są zamożni, ale uczciwi., i środki do 
zapłaty przy cenach rabatowych znajdą., 
słowem: czy nie zgodziłby się pan dostar 
czać nam karabinów, brauningów, sza­
bel". 

— Co za „nam"?... W imieniu jakie­
go mocarstwa pani przemawia? 

— W imieniu... Polski — przyszłej, 
niepodległej! 

Głos jej nabrał naraz powagi. Entuz­
jazm zabarwił rumieńcem jej twarzycz­
kę. Oczy błyszczały — były natchnione, 
wieszcze. 

Mówiła mu o „hetmanie serc żołnier­
skich", zapowiedzianym przez Mickie­
wicza: 

„na ziemi litewskiej urodzi sie przy­
szły zbawca Polski". 

Wywróżonym przez Kornela Ujej­
skiego: 

„na takiego człowieka, bohatera -
zwycięzcę, przywódcę i przedstawiciela 
ducha narodowego, na taki żywy, poru­
szający się ołtarz ojczyzny, czekamy 
wszyscy w tęsknocie". 

Miał przed sobą wizjonerkę, która wi 
i u ! n ziemie mogił i krzyżów., powsta-

:I* lćgicmy. C.'.F"WIEK-I ftochodnie na czele o-
'.I-IIEJ młodz.eiy wzniesione w dymie • MAI S/U,R.JAI y polskie., kraj rorkuty z 
ka jdan. . zabliźniające się rany ziemi, 

pękniętej w trójzaborze.. 
Słyszała imię polskie w gromach i 

błyskawicach... słyszała okrzyk Wolność 
Sławy, zmartwychpowstania Ojczyzny!.. 

Patrzył na nią z zachwytem... Ale z 
początku uląkł się, nie dowierzał... Co 
ona mówi?... Ten ktoś już jest w Krako­
wie... 

Kuje broń., działa ogniem wymowy!". 
— Nowe powstanie?!... Dziś?.. Ależ 

to szaleństwo!... 
— Nie!... jest to rachuba na wielką 

wojnę nerwów, która — jak powiedział 
wieszcz nasz — jest konieczności^'... 
Pan przecie wierzył w nią także. W woj­
nie spadną trzy korony... a orzeł polski 
wzięci do góry!... Wierzy mi Pan? 

— Wierzę!... 

— Nie zapieraj się... Słyszałam.. s ' 
łam na schodacn. 

— To źle, że podsłuchujesz na sc"° 
dach. . 

— Już nie raz doniosła o tern w1* 
cia. 

— Niepotrzebnie wysyłasz na p f Z 

szpiegi pokojówkę... 
J a sam bym ci to powiedział 
— A więc przyznajesz, że odpro^ 

dzasz ją po nocy... 
Tak... spotkaliśmy się — i 

7krV 
łem za swój obowiązek odprowadzić ^ 
zynkę do domu... zwłaszcza, że byl° i a C 

W angliku Robercie Growem Lena 
odnalazła serce polaka. Biło krwią o-
dziedziczoną po matce — właściwie, 
krwią Bartoszów Głowackich... O „inte­
resie dostawcowym" nie chciał słyszeć 
— nie robi się „geszeftów" z podzie­
miem! Jakże zdziwiła się, że w kilka dni 
potem spotkała go na posiedzeniu dele­
gatów partyjnych. Zbliżył się do niej — 
podał jej rękę, rzekł: Rad jestem, że spo­
tykam cię, towarzyszko... Zechciej od­
tąd nazywać mnie również towarzy­
szem!.. Nie wypytywała g o przez dys­
krecję, jak potrafił znaleźć drogę do taj 
nej partji. Później już napomknięto jej, 
że towarzysz „Tadeusz" — takie przyjął 
imię partyjne — już kiedyś okazał partji 
jakąś ważną przysługę, przewożąc pew­
ne papiery do Szwajcarji — że odnalazł 
wypadkiem adresata w Krakowie i... 
„zaofiarował n a m znaczny z a p a s broni 
— gratis". 

Odtąd zbliżyli się jeszcze serdecz­
niej... 

— Co to znaczy?!.. P o w r a c a s z p o no 
cy... wiem, że wróciłeś z nią razem!... 
w o ł a ł a oani Ira. 

— Może... — 

po drodze! — uśmiechał się, 
gniew ironją. 

— Czy nie można wiedzieć, 
spotykacie się tak często. 

— Nie... Według mnie, nie dość c t i 

sto... 
Dławiły ją łzy złości. tf 

— Czy sądzisz, że nie zauważy' 
waszych tajemniczych min... szepf° ,, 
Uważam że kuzyneczka moja p o c y n 

— Iro! — przerwał jej surowo " " . J J . 
żeli poważysz się rzec jedno słowo ti 

zające czci pani Czerskiej, wszystko y 
między nami będzie skończone. 2 r ° 
miałaś?... 1* Głos jego brzmiał twardo — F° ' ? 

że obietnicę swoją spełni... , J | J 
Rozsądnie zamilkła. Jeno Pl'zYs!f,,l»' 

j w kącie i przez pół nocy cicho p ' a K j c , , 
Robert spał... Był znużony og1","1 

Ostatnio pracował z wielkim wy» ! l!\o' 
— był jednym z instruktorów ^°L:al 
wych w partji... W tej pracy z a ^ r a p i W 
o kłopotach mateijalnych, które 
go coraz mocniej... 

Pochłonęły go wizje wielkie) P 
łości... ^ 

* Poglądaiy nań chabrowemi ECW 
Leny... To było jego nagrodą i 

(Daiszy ciąg j:i 
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Wschód słońca 7.12 
Zachód słońca 16.26 
Wschód księżyca 10.37 
Zachód księżyca 3.29 
Długość dnia 8.06 
Przybyło dnia 1.30 

Dziś — d o Zakopanego. 
Ulgowy przejazd pociągiem 

pośpiesznym 
Wobec Ucznych zapytań o dalsze ul-

80we przejazdy do Zakopanego, może-
?y zakomunikować naszym czytelni­
OM, ii w dniu dzisiejszym t. j . 4 lutego 
' ' • organizowana jest przez biuro po­ROŻY Wagons-Uts-Cook przy ul. Piotr­

owskiej 64, wycieczka do Zakopanego. 
Wycieczka ta wyjeżdża pociągiem 

pośpiesznym sezonowym o godz. 21.15 
Przyjedzie do Zakopanego o godz. 7.41. 

Ulgowe bilety na powyższy przejazd 
p a°yc należy w biurze Wagons-IJ ts -
^°ok najpóźniej do godziny 18-ej. 

Narada przemysłowców 
^ sprawie żądań włókniarzy 

A (O Zgodnie z naszą zapowiedzią w 
^ wczorajszym uruchomione zostały 
g ó w n i e zakłady przemysłowe Widzew 
J^l Manufaktury. Wczoraj ruszyła 
^zedzalnia. W poniedziałek uruchomio 
\Ł 2 ostaną pozostałe działy fabryczne, 
/ ^ y s c y robotnicy, którzy pracowali do 
^°uchu strejku, przyjęci zostali ponów 

. Zaległości pensji zostały robotnikom 
Jyłacone w całości' z wyjątkiem ostat­
k i tygodniówki z dnia 26 stycznia. Ta 
/&>dniówka wypłacona będzie w trzech 
* t a ch : 6, 7 i 8 bm. 

(Ł ^ak się dowiadujemy, w przyszłym 
j^odiiM odbyć się ma posiedzenie za-
Jdi j związku przemysłu włókiennicze-
k . ^ P . P . na którem rozpatrzone mają 
^ Pisma związków włókniarzy w spra-
c ^ zwołania konferencji porozumiewa w 

h>y wyniku tych narad zależy sprawa 
°iałiia wspólnej konferencji. 

Ruch autobusowy 
będzie narazie wstrzymany 

; l C j . ^ Donosiliśmy o niezwykłej sytu-
ira • w jakiej znaleźli się właściciele au-
dj^sów po dniu 1 lutego, kiedy z powo-
p^temożności wykupienia przez nich 
i-,.'? ubezpieczeniowych, stanęli przed 
hi 0

z °ą unieruchomienia swych przedsię-
s'ah Władze wojewódzkie musiały 
iijj?3^ na gruncie obowiązujących prze-
i!je ^ i zapowiedziały służbie ruchu, by 
lr)bi ? { > U s z c z a I a ^ ° k u ' r s o w a n l a tych au-
D a^ s"W, których właściciele nie okażą 

jadanie polisy. 
ponieważ tych polis nikt nie wykupił, 

îrtnU Powinny byty stanąć wszystkie 
k ^ s y . Właściciele przedsiębiorstw 
Wy a '* wobec tego delegację do Warsza. 
Vic" P Q legacja została przyjęta przez 
' ° t a i l n l s t r a r o l 3 o t Publicznych' taż. Gal-
$y> któremu przedłożyła katastrofalną 
ijJ a ci<?, jaka wyłoniła się po wejściu w 
•% "Stawy o ubezpieczeniu pasaże-
Hje ' Delegacja wskazała nadto, że po-
rn 0 7^ 2 nikt dotąd polis nie wykupił i nie 
^Unu w najbliższej przyszłości ich \vy-
% t m i a s t a i wsie zupełnie pozbawione 
V | a n ą komunikacji, a to chyba nie leży 

'gfcncjl władz, 
liii wiceminister Gailot, po rozważe-
n a t

 C L-kształtni sprawy, obiecał wydać 
ją<vC r |niiastowc zarządzenie, przesuwa-
'"*zni m m wprowadzenia ustawy o u-
6rXp l e czer\iach, by nie spowodować 

e r wania komunikacji autobusowej. 

K **M*iirii oi*i$eł«. 
'&k e

0 cX dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
hWtm Lewwcbra (Plac Wolności 2). Sukc. .1 
NtrL 8" 3 (Młynarska IV W. Danielcckiego (ul. 
ty «»w<;ka 127), A. Perclmana (Cegieiniana 
Hi«' r t^VPe™ (Wólczańska 37). Sukc. F. Wói-

(Napiórkowskiego 27). (an.) 

Wszyscy bezrobotni będą zatrudnieni 
Rząd opracował już projekt dekre tu o Funduszu Pracy, który zastąpi 

dotychczasowe zapomogi i zasiłki żywnościowe. 

Wszyscy pracujący będą opodatkowani 
(i) Funduszowi pomocy bezrobot­

nym, który został utworzony dla pro­
wadzenia doraźnej akcji żywnościowej 
wśród bezrobotnych, nie byl sądzony 
długi żywot. Po kilkunastu miesiącach 
jego istnienia stwierdzono, że nie daje 
on pożądanych rezultatów. Bezroootm 
otrzymywali wprawdzie pomoc w . po­
staci bezpłatnych obiadów i racji żyw­
nościowych oraz węglowych, ale po­
chłaniało to nieproduktywnie zbyt wy­
sokie sumy. I dlatego postanowiono ca­
łą tę pomoc zreformować i to jaknaj-
śpieszniej. 

Na fundusz, pomocy bezrobotnym 
składa się całe społeczeństwo. ; Wszy­
scy bez wyjątku wpłacają pewne kwo­
ty bądź dobrowolnie, bądź przymuso­
wo, przy rachunkach za elektryczność, 
za gaz, p rzy kupnie żarówek, przy uczę 
szczaniu do lokali restauracyjnych i do 

! kin. Słusznem tedy wydawało się, aby 
społeczeństwo miało jakąś korzyść z 
tego funduszu, by nie był on obracany 
tylko na filantropijną pomoc, która wiel 
kich rezultatów nie daje. 

Miast zasiłków za nic, postanowio­
no dawać zasiłki za pracę. Jak donio­
sły depesze, rząd przygotował już 

dekret o Funduszu pomocy, 
który zastąpi dotychczasowy fundusz 
pomocy dla bezrobotnych. W myśl tego 
dekretu, obecny fundusz ma być zlikwi­
dowany z dniem 1 kwietnia. Na jego 
miejsce utworzony będzie fundusz pra­
cy, który będzie miał za zadanie d a ć ' 
bezrobotnym pracę, zatrudnić ich przy 
planowych i celowych robotach publi­
cznych. Chodzi o to bowiem, aby nie 
tylko bezrobotni skorzystali z tej akcji, 
otrzymując pewne utrzymanie, ale by 
całe społeczeństwo miało jakiś poży-

I 

„Rewolucja" w z w . nauczycieli. 
Nowy zarząd zapowiada energiczną 

działalność. 
(i) Towarzystwo nauczycieli szkół 

średnich i wyższych (T.N.S.W.) przeżyło 
wczoraj minjaturową rewolucję wew­
nętrzną. Od dłuższego już czasu człon­
kowie towarzystwa, byli niezadowoleni 
z działalności zarządu, który wykazy­
wał zupełną bezczynność, nie podejmu­
jąc żadnej akcji w najżywotniejszych 
sprawach nauczycielstwa. 

Dlatego też na wczorajszem zebra­
niu doszło do gwałtownej i burzliwej dys 
kusji. -Zarządowi udzielono absolutorjum 
w sprawach finansowych, nie zaaprobo­
wano natomiast działalności ogólnej. 

Podczas wyborów lista kandydatów,! 
zgłoszona przez ustępujący zarząd, nic 

uzyskała większości. Ani jeden z do­
tychczasowych członków zarządu nie 
wszedł do nowego zarządu. 

Do nowych władz organizacji wybra­
ni zostali: prezes — dyr. K. Bromirski, 
członkowie dyr. Michejda, prof. Balecho 
wski, prof. Zarzycki, dyr. Zimowski, pro 
fesor Kapps, prof. Nikołajczuk, prof. inż. 
Solecki,, prof. Roman, prof. Dobrzyniec-
ka. Naczelnem zadaniem nowego zarzą­
du, ma być zrealizowanie hasła najściś­
lejszej współpracy z władzami szkolne-
fni, obrona godności nauczyciela, orax 
obrona interesów zawodowych wszyst­
kich nauczycieli szkół średnich. 

Wielkie nadużycia w ZASP-ie. 
Dyrektor Pawłowski pociągnięty 

do odpowiedzialności karnej 
Z Warszawy donoszą narn: 
Od szeregu tygodni Kom'sarjat Rzą­

du prowadził mozolnie badania buchal-
teryjne ksiąg Z. A. S. P.-u. Badania te 
doprowadziły do rewelacyjnych rezul­
tatów. Stwierdzono niebywałe i trwają­
ce od dłuższego czasu nadużycia- Pod 
opieką zarządu Z. A. S. P.-u znajdowały 
się różne fundusze specjalne, zbierane 
ze składek publicznych tia ściśle określo­
ne cele, jak to fundusz Domu Aktora, 
fundusz schroniska weteranów sceny w 
Skolimowie 1 inne. 

Wszystkie te fundusze zostały naru­
szone. 

Badania- przeprowadzone przez Ko­
misarjat Rządu w księgach Z. A. S. P.-u 
wykry ły nadto 'nne nadużycia. Stwier­
dzono mianowicie, że plac pod Dom 
Aktora nabyty został za sunie 3f.fl.000 
złotych, gdy jego obecna wartość wy­
nosi wszystkiego 150.000 A. Plac ten. w 
związku z niefortunna imprezą TeVtjfó 

Artystów obciążony został hipotecznie 
na rzecz firmy Siemiens-Halske bez u-
chwały zarządu Z. A. S- P.-u. Z fundu­
szów społecznych wzięto na Teatr Ar­
tystów sumę 67.000 zł. Zobowiązania 
wekslowe Z.A.S.P.-u są tak olbrzymie 
(sięgają sumy 450.000 zł.), że Związko­
wi grozi zupełna ruina i strata całego 
swego majątku, zgromadzonego od sze­
regu lat. Zagrożone jest również schro­
nisko weteranów sceny w Skolimowie-

Wina tej katastrofy finansowej spa­
da przedewszystkiem na b. dyrektora 
! • A. S. P.-u Jana Pawłowskiego, który 
często działał na własną rękę lub w po­
rozumieniu / niektórymi członkami za-
rządu, przeciwko którym również ma 
być wdrożone postępowanie karne. 

Obecny zarząd Z. A. S. P.-u. próbuje 
wszcząć akcję ratowniczą przedewszy­
stkiem przez wyplątanie organizacji ak­
torskiej z zobowiązań, zaciągniętych z 
tytułu Teatru Artystów. 

tek z wydatkowania tych pieniędzy. 
Pożytek ten będzie widoczny, gdy 

poprawi się stan naszych dróg. gdy za­
lesione będą nieużytki, osuszone biota, 
przeprowadzone nowe arterjc komuni­
kacyjne. A plan tych robót jest tak po­
myślany, że wszystkie: te inwestycje 
będzie można przeprowadzić w bardzo 
łatwy sposób. 

W pierwszym rzędzie powiększone 
będą dochody Funduszu. Opierać się 
one będą nie tylko na wpływach dot> eh 
czasowych, które utrzymane będą w 
całej rozciągłości, ale wprowadzone 
będą nadto specjalne opłaty od wszyst­
kich kategorii mieszkańców, którzy ma 
ją pracę I zarabiają. Przewiduje się 
więc stałe opodatkowanie pracowni­
ków i robotników. Podatki te będą nie­
wielkie i obejmować będą tych tylko 
pracowników, którzy mają stałe zaję­
cie, ale w .uimie dadzą one poważny 
dochód. Następnie opodatkowane będą 
wolne zawody — lekarze, adwokaci i 
inżynierowie oraz notariusze i komor­
nicy. Te katcgorjc płacić będą podatek 
na Fundusz Pracy w procentowej wy­
sokości, w stosunku do podatku docho­
dowego. Tak samo w stosunku do podat 
ku dochodowego ustalone będą podatki 
na Fundusz Pracy u kupców i przemy­
słowców. 

Jak już zaznaczyliśmy Opłaty ic bę­
dą niewielkie, w sumie jednak dadzą 
bardzo poważne dochody, które łącz­
nic z dotychczasowymi wpływami urno 
żliwią zebranie sum. koniecznych na pro 
wadzenie robót publicznych. Nadto ic 
dyspozycji Funduszu Pracy skarb pań­
stwa przekazywać będzie spłacone w 
naturze podatki. 

Te pieniądze przeznaczone będą na 
robociznę. Natomiast te fundusze, które 
rząd asygnuje rok rocznie na prowadzę 
nie robót publicznych, częściowo u /y tc 

jbędą na robociznę, a częściowo na za­
kup materjałów. koniecznych do pro­
wadzenia robót. 

P rzy robotach publicznych zatrud­
nieni będą, w miarę ich rozszerzania 
się, wszyscy bezrobotni. Uzyskają oni 
w ten sposób możność zarobkowania 
i nie będą musieli przyjmować jałmuż­
ny w postaci bezpłatnych obiadów i de­
putatów żywnościowych. Pierwszeń­
stwo będą mieli oczywiście tacy bez­
robotni, którzy nie pobierają zasiłków 
w Funduszu bezrobocia, względnie za­
siłki swoje wyczerpali. Tylko ci bez 
robotni, który są niezdolni do pracy, a 
nie mają żadnych źródeł dochodu', będą 
korzystali z bezpłatnych kuchen i racji 
żywnościowych. Jest to jednak mini­
malny odsetek. 

Bezpośrednio po uchwaleniu dekre­
tu opracowany zostanie pierwszy plan 
robót publicznych, które zostaną pod­
jęte już od 1 kwietnia. 
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MUZYKA /HUKAf 
TEATR MIE.1SK.L 

Dziś w sobotę o godz. 4-EJ po ludniu po 
cenach znacznie zniżonych bezwzględnie ostatnie 
powtórzenie „Krzyczcie Chiny". 

Dziś wieczorem premiera świetno) komedju 
VauteJ'a „Pani nie chco mieć dzieci". Grają: 
Chojnacka, Skrzydlewska, Wasiulynska, Krotkę, 
Lenik, Mroziński, Węgrzyn i ina:. Reż. H. Szle-
tyńcki. 

W niedzielę i w poniedziałek wieczorem po­
wtórz c<nie „Pani nie chce mieć dzieci" po cenach 
zniżonych. 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dzieci! Poproście swoich rodziców, ażeby 

posłali w aa w niedzielę o godz. 12-ej w poł. na 
wesoła, uroczą BAJKĘ „ZA siedmioma górami" 
Tańce, ŚPIEWY, CZAT ODZIE jakie efekty i inne alnuk 
CJC Ceny najniższe 

TEATR KAMERALNY. 
Dzie, futro 1 pojutrze wieczorem powodzenie* 

wa komedja Coward'A „Sprawy poufne". — 
W niedzielę o godz. 5-ej popoł. RAZ jeszcze je­
den komedja Kiedrayńskicgo „Szczęście od hi 
tra". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.15 wieczorem 

ciesząca się niebywałem powodzeniem melodyi-
aa, pełna humoru operetka w 3-ch aktach R. 
Stoi Iza „Peppina". Główną rolę w tej operetce 
kreuje Liii Melodystówna. 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbis*' 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) ORAIZ w kacie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 do 10 wiecz. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W TEATRZE 
POPULARNYM (Ogrodowa 18), 

Di i i , w sobotę o godz. 4-15 1 w niedzielę o 
godz. 12-ej y południe prcmjera nowej dotych­
czas nlegranej bajki dla dzieci p, t. „O królu 
Pasternaku 1 Janku Szewczyku" ze Śpiewami i 
tańcami 

Bilety do nabycia w kasie Teatru 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w sobotę, dnia 4 bm. o godz. 8.15 wiec*, 
i w niedziele, dnia 5 bm. o godz. 4.15 po połud­
niu 1 8.15 wiecz. powtórzenie przebojowej ope­
retki w 3-ch aktach p. t. „Zaręczyny z przesz­
kodami". 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50. 

Kto będzie rządził Łodzią. 
Nowa ustawa samorządowa jest już prawie gotowa. — Wszyscy ł a w n i c y b ę d ą 

pracowali honorowo, — Głosować będziemy nie na listy, lecz na o s o b y . — 

Cenzus wykształceniowy dla wiceprezydenta. 

Przed nowemi wyborami do rady m l e f s f t i c i 
miast rozwiązać radę miejską, oraz 

magistrat 
o ile ciała te nie stosują się do 

i R A O J O P a O W Ł A ! 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA" 
SOBOTA, 4-go lutego 1933 r. 

11.4Q-U.50: .fyfizienny Przegląda Prąsjf Po.1 
sklej, 

11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko­
munikacji lotniczej. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej­
nał x Krakowa. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bleiacy. 

12.10—13.10: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.10—13.15: Komunikat meteorologiczny. 
13.15—13.55: Poranek szkolny ze Lwowa. 
13.55—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 

Eksportowego. 
15.15—15.250 Komunikat Gospodarczy. 
1525—15.35: Wiadomości wojskowe i strzelec­

kie omówi red. J. I Targ. 
15 35—16.00: Transmisja ze Lwowa. Obrazki dla 

dzieci: „Kin.orze i ostatni listek" podług 
Bogdańskiej 

16.00—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00: Odczyt p. t. „O rodzinie wojsko­

wej" — wygł. posłanka Zoila Berbecka. 
17.00—18.00: Nabożeństwo z Ostrej Braimy w 

Wilnie. 
18.00—18.05: Odczytanie programu na dzień na­

stępny 
1805—19.00: Muzyka lekka. 
19.00—19.20: Rozmaitości 
1920—19.30: Komunikat Izby Przem. łiandi 

w Łodzi. 
19.30—19.45f ,.Na widnokręgu". 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—21.00: Muzyka taneczna. Wykonawcy: 

Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
21.00—21.10: Wiadomości sportowe, oraz doda­

tek do Pras Dz. Radj. 
21 10—22.00: Recital wiolonczelowy Emanuela 

Feucrmanna. Akomp. L. Urstcin. 
22.06—22.40: Utwory Chopina w wyk. Zbigniewa 

Drzewieckiego. 
22.40—22.55: Prof, Henryk Mośoclki wygłosi fe­

lieton 
22.55—23.00: Urzęd. Komun. Państw. Insi Me­

teor. I komun, policyjny. 
23.00: Koncert życzeń z płyt gramofonowych 

(s) Im dalej posuwają się prace komi­
sji administracyjnej sejmu nad nową u-
stawą samorządową, tem bardziej 
wzmaga s'ę zainteresowanie obliczem 
przyszłego samorządu- A prace komisji 
są już na ukończeniu 1 bezpośrednio po 
uchwaleniu budżetu, nowa ustawa bę­
dzie mogła wejść pod obrady plenarne 
sejmu, by na jesieni b. r. odbyły się 
wreszcie wybory do nowych władz 
miejskich. 

Przed niedawnym czasem podzieliliś­
my s'ę z naszem' czytelnikami ogólnemi 
postanowieniami nowej ustawy. Obecnie 
magistrat otrzymał, za pośrednictwem 
związku miast polskich. wszystkie naj­
ważniejsze wnioski, załatwione przez ko­
misję, które pozwalają już dokładnie 
zorientować s'ę. 
lak będziemy głosowali, kogo będziemy 

wybierali i kto będz>e nami rządził. 
Jak wiadomo, związek miast polskich 
złożył w sejmie własny projekt ustawy 
samorządowej, opracowany przy pomo­
cy przedstawicieli wszystkich magistra­
tów. Większość wniosków związku 
miast komisja jednak odrzuciła, kierując 
się zasadą, że nowy ustrój miast powi­
nien być jaknajbardzłej zwar ty i pozwa­
lać na najbardziej sprężyste I dobre rzą­
dy w miastach. 

Pomijamy te postanowienia, o któ­
rych już donosiliśmy i zatrzymamy się 
na rzeczach zupełnie nowych. 

A więc. uchwalono, 'ż skład osobo­
w y magistratu zależy od ilości miesz­
kańców w danem mieście. Każde mia­
sto, które ma ponad 60000 mieszkańców 
może m'eć dwuch zawodowych wice­
prezydentów, a miasta wojewódzkie — 
3 wiceprezydentów. W ten sposób Łódź 
otrzyma o Jednego wiceprezydenta wię­
cej, aniżeli ma dotychczas. Warszawa 
będzie miała 5 wiceprezydentów. Ta 
wielka liczba wiceprezydentów ustalona 

zostante z tego powodu, iż 
wszyscy ławnicy, jak wiadomo, będą 

h°norowo piastowali swe stanowiska, 
chodzi więc o to. by prezydent miasta 
mógł m'eć odpowiednią ilość zawodo­
wych pomocników na odpowiedzialnych 
stanowiskach. 

Jak dalece nowa ustawa samorządo­
wa uzależnia prezydenta miasta od 
władz nadzorczych, świadczy postano­
wienie, które przewiduje. Iż 
urlopu prezydentowi miasta udziela wo­

jewoda, 
a nie rada miejska, jak to było projek­
towane przez związek miast. Decyzja ta 
zostają powzięta z tego względu, 'ż 
prezydent miasta jest osobiście odpowie­
dzialny za całokształt gospodarki przed 

władzami nadzorczemi. 
Bardzo ciekawe jest postanowienie 

Iż we wszystkich posiedzeniach rady 
miejskiej i komisji może brać udział de­
legowany przedstawiciel urzędu woje­
wódzkiego lub ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Nie ma on zasadniczo gło­
su, ale ma prawo w ciągu obrad zada­
wać różne pytania I musi na nie natych 
miast otrzymywać odpowiedzi. Jak 
wiadomo, dotychczas na pytania, rad­
nych, skierowane pod adresem magi­
stratu, przedstawiciele zarządu miasta 
mieli prawo odpowiadać dopiero na na-
stępnem posiedzeniu. Obecnie na pyta­
nia przedstawiciela władz nadzorczych 
będą musiały udzielać natychmiasto­
wych wyjaśnień, chyba że względy 
techniczne na to nie zezwolą. W ten 
sposób władza nadzorcza będzie mogła 
bezpośrednio interesować się gospodar 
ką miejską 1 wkraczać w wypadkach, 
gdy uzna to za konieczne. 

Specjalny przepis przewiduje nadto, 
że 
władze nadzorcze mają prawo natych-

Tomaszów-Mazowiecki 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. WIEDEŃ. ..Syrena" — operetka 

Leo 11 CI 
20.55. STRASBURO. „Herodiadę" — o 

pera Masseneta. Tr. Z Operv Parys­
kiej. 

21.00. BRATISLAWA. „Miłość pod Iatar 
nią" — operetka Offenbacha. 

22.20. LONDYN REOIONAL. Koncert 
kompozytorski Darjusza Milhaud. 

ECHA UPADŁOŚCI BANKU 
SPÓŁDZIELCZEGO. 

Na dzień 27 b. m. wyznaczona zosta­
ła przez Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozprawa główna przeciwko zarządowi 
Banku Spółdzielczego w Tomaszowie 
Mazow., jak: pp. Ks. Szymańskiemu, Ku 
rowskiemu, Gawrońskiemu, Poksiriskie-
mu i in. oraz dwum byłym dyrektorom 
tegoż banku: pp. Wiśniewskim, oskar­
żonym o spowodowanie upadłości tej in­
stytucji przez nieudolną i lekkomyślną 
gospodarkę. 

J ak już swego czasu donosiliśmy, 
upadłością tą dotknięci zostali udzia 
łowcy, rekrutujący się przeważnie z rze 
mieślników i drobnych kupców, którzy 
na skutek uchwały walnego zebrania, 
podwyższającej wysokość udziałów ze 
zł. 25.— na zł. 100,—, zmuszeni są wy 
rokiem dwuch instancyj sądowych do 
uzupełnienia tych udziałów. 

Sprawa ta znajduje się obecnie w 
trzeciej instancji i w razie zatwierdzę 
nia przez nią tych wyroków — członko­
wie upadłego banku będą odpowiadać 
zależnie od wysokości wierzytelność' 
nawet w stosunku 10-krotnym do udzia 
lu już 100-złotowego. 

Dlatego też sprawa karna w Piotr­
kowie przeciwko zarządowi Banku Spot 
dzielczego — posiada dla udziałowców 
bardzo doniosłe znaczenie, Utworzyli 
oni nawet t. zw. Komitet Samoobrony 
celem ochrony własnych interesów. W 
związku z powyższą rozprawą, zwołane 
zostało na dzień 19 b. m. do lokalu NPR. 
(ul. Pałacowa 15) walne zebranie udzia­
łowców. 

Z ramienia członków banku wystę­
pować będzie an sprawie mec. Nowacho 

włoz z Piotrkowa i mec. Frucht z Toma­
szowa. 

Zaznaczyć należy, że akt oskarżenia 
zarzuca zarządowi bezprawne zatrzyma­
nie zł. 28.000.— z tytułu różnych weksli, 
przysłanych do inkasa oraz zi. 14.000.—-
zainkasowanych za fracht, nadesłany 
przez Centr. Cukr. w Warszawie. 

KRADZIEŻ. 
Onegdaj do Wandy Parallkówny, ku­

pującej nabiał na rynku, podeszła jakaś 
dziewczynka i zaproponowała jej sprze­
daż cytryn. Gdy Paralikówna odmówiła, 
dziewczyna przemocą usiłowała wrzucić 
do jej koszyka kilka cytryn. 

Po kilku minutach P. skonstatowała 
brak portmonetki z zawartością zł. 21 i, 
podejrzewując właśnie tę dziewczynę o 
kradzież, powiadomiła policję. Zatrzy­
maną okazała się Marjem Zyngier. 

SPRAWY PODATKOWE. 
W dniu 15 stycznia minął termin skła 

dania przez gospodarzy list głównych i 
szczegółowych, dotyczących podatku do 
chodowego. Jeśli jednak ktoś dotychczas 
jeszcze nie złożył wspomnianych list, 
winien je przesłać do odnośnego refera­
tu. — Ekspozytury Urzędu Skarbowego 
w dniach najbliższych za niestosowanie 
się do tych przepisów grozi kara od zł. 5 
do zł. 50.—. 

zarzą­
dzeń i zaleceń władz nadzorczych. P°. 
rozwiązaniu rada miejska może zebra 
się na jeszcze jedno posiedzenie be* 
udziału przedstawicieli prasy i PUBLICE 
ności, na którem może tylko: albo P r Z * 
jąć do wiadomości decyzję o rozwią^' 
nlu, albo podjąć uchwałę co do sposób" 
obrony przed tą decyzją. Poza tem F 
porządku dziennym tego posiedzenia 
nie może znajdować się żadna inna sP»* 
wa, ani nie wolno podemować wni°'j 
ków nagłych w jakiejkolwiek I N N W 

sprawie. , 
Ławnicy, jak już donosiliśmy. P e ł ' 

nić będą swe funkcje honorowo. ObeC' 
nie ustalono już Ilość ławników dla P 0/ 
szczególnych miast, przyjmując, V 
ilość ta musi się równać jednej DZIR 
siątej części wszystkich radnych. ^ 
ten sposób 

Łódź będzie miała 8 ławników. 
Przy wyborach władz miejskich ^ 

sza BYĆ zachowane wszelkie FORMALNA 
ści, a przedewszystkiem musi być tw' 
dana sprawa wykształcenia członkoj* 
prezydjum 1 magistratu. Prezydent m1* 
sta oraz zawodowi wiceprezydenci ^ 
szą mleć 

ukończoną szkołę średnią. 
Zasadniczo średnie wyksztacenie n-H' 
szą posiadać też ławnicy, ale przew-' 
dziane jest udzielenie ds^spensy. 

Wybory członków magistratu m"' 
szą być zatwierdzone przez urząd ^ 
jewódzkl. Jeśli województwo odmo* 
zatwierdzenia wybranych kandyda t^ ' 
wówczas rada miejska przeprowadź 
raz jeszcze wybory, a w tym wyP1)"' 
ku prawo decyzji ma tylko minisW-
spraw wewnętrznych. Dotychczas l5''( 

nieje zasada, że złożyć z urzędu czł""' 
ka magistratu może władza nadzorco 
Obecnie zapadła uchwała, aby to u p ^ 
wnienie przysługiwało specjalnej ^ 
misji dyscyplinarnej. Statut takiej * 0 ' 
misji będzie uchwalony oddzielnie. , 

Ustawa przewiduje wreszcie, i* j . 
razie konieczności Ingerencji wl f l 0 

nadzorczych w gospodarkę mieJ s , (,' 
ministerstwo ma prawo, po r o z w i ń 
niu samorządu 
zamianować na pewien okres czasu » 

mlsarza rządowego. 
Tyle. jeśli chodzi O ustrój samo f* p 

DU. Kolosalne zmiany wprowadź"^ 
również DO ordynacji wyborczej DO R 

dy miejskiej. Nie będzie się Już tf°5

0. 
wało na listy, lecz na osoby. Miasto P j 
dzielone będzie na okręgi wyborczo 
każdy okręg będzie wybierał eon** 

w y p a l i 
o b e j m o ^ 

I 

'a 

l i 

Hę 
'•vp 

n&< 

< 
nic 
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m 

ni 
KI NU 
SI 
ki: 
u 
Pr 
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Ot 

mniej 3 radnych, nawet w 
gdy okręg ten nie będzie 

TEATR „SCALA". 
Gościnne występy D-ra Pawta Baratowa. 

Dr. Pawef Baratow świeci w „Dawidzie 
Golderze'' Ireny NiemlrowskleJ niebywały 
tryumf. 

„Dawid Golder'' grany będzie dziś w sobotę 
wieczorem i jutro w niedzielę. Będa. to ostatnie 
dwa powtórzenia tego znakomitego arcydzieła, 

Dziś w sobotę popołudniu (srany będzie soc­
jalny dramat Ernesta Tollera „Hinkeman" J 
D-rem Baratowem w tytułowej roli. 

takiej ilości mieszkańców, która " i - ^ 
wniona jest do wyboru trzech radny L 

Praktycznie odbywać się to b e 0 ^ 
w ten sposób, że jeśli ustali się nPRF"JEII 
na 8.000 mieszkańców przypada S C 0 
radny (tak b ędzie w Łodzi, gdzie ^ 
tysięcy ludności wybiera 7 5 radnym 
wówczas okręg, który będzie o b e m , 
wał tylko 20.000 misezkańców WRIFY 
rze 3 radnych, jak również okręg. * m 
będzie obejmował 30.000 m i e s z k a ń -
wybierze 3 radnych. Ponad trzech r q\ 
nych bowiem można wybierać, ' Y. 
na każdego następnego radnego P \ 
pada pełna cyfra 8.000 mieszkańcó/% 

Oto najważniejsze postanowię 1 1 '* 0 p 
wej ustawy samorządowej i nowe) 
dynacji wyborczej. Związek m i a s t ja­
skich, po zapoznaniu się niemi. P° $O 
nowił opracować szereg poprawę* jj, 
trzeciego czytania ustawy w KOv,fj0l> 
W związku z tem wczoraj rano " e< 
się do Warszawy na posiedzenie e ł W 
kutywy związku miast pp. P r e ?j 0 r«! ' 
mięcki i wiceprez. Rapalski, ^ „gd 
wezmą czynny ' udział w pracacf 
zredagowaniem kontrpropozycji: 

WYCIECZKA DO PALESTYNY 
N A W I E L K A N O C ,PIRFF 

zorg. przez Org. Sjonist. w Łodzi szlakic"1. 
(1 doba)), Marsylja, Aleksandria (p<>^}\ ^ 
.tafa. Powrót: Haifa, Triest (ew Weoe«l»" 

deń, Łódź. tM** 
Informacje i zapisy. Biuro Sjonistyez. 

oka 29, 10—2 i 6—8 W. 
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ta-malarz zastrzelił 
2 a jego zgodą, poczem sam usiłował odebrać sobie życie. — Postanowili zejść ze świata, 

ponieważ groziła im śmierć głodowa. — „Wbrew własnej woli, muszę ż ) ć ! u 

wstrząsająca tragedia w przedziale kolejowym. 
II\,L*TXZYS' bezrobocie i nędza 
J , n n i k i . które wyc i snę ły 

t̂n 
oto 

swe ponure 
*pł ° D a wspólczcsnem życiu. - Pod 
i4r]^V'- e t n c 'Cżkich, a niejednokrotnie bez 
cej ^ l c)nych zmagań z losem, coraz wię-
„._,.lll:lzi ustępuje dobrowolnie z poia 

ij" i ucieka "przed życiem, 
„j , l a t ys tyka samobójstw, w ciągu oslat 
"el? • ' a t ' budzi P o n u r e wręcz re-
.e«S]e. W Niemczech, naprzykład, Ubić 
vm°oójstw w ciągu ub. roku wzrosła o 
ź Procent. Jest to cyfra wprost p i .era-

I °ctaż rozmiary tej nowej klęski spo-
I?.E' s 3 stosunkowo mniejsze. 

jed ' a wręcz nieprawdopodobna, a 
nak prawdziwa, która swoim tragiz-

5 | ^ w każdym człowieku wywołać mu-
l;jir eszcze grozy, miała miejsce jrzed 
S a * u dniami w okolicach Lwowa. O nie 

ej tragedji, 

Tułał się od tego czasu z kąta w kąt | „Do Jaśnie Wielmożnego Pana Wło- [ Smoliński obficie brocząc krwią, u 
i co nocy spał u innego ze znajomych, aż dzimierza Jednoroga. — Stwierdzam, ze padł na podłogę. Jednoróg z kolei skie-

p o w i t e 
tl"edział drugiej klasy 

której terenem by! 
pociągu zdąża-

Lwowa, donosiliśmy już 

ś c i a ^ 8 c n ' e przytaczamy szczegóły zaj-
jei ' Które podajemy za lwowską „Ga-

\ Poranną": 
ŁIA k wiadomo, 
L 
C* l e p r zv u l P a s i e 

cznej, zastrzelił 

doszło do tego, że ze zmartwienia począł 
pić. — 

Szaleńczy plan. 
Jednoroga i Smolińskiego łączyła za­

żyła przyjaźń. 
W ostatnich czasach często się razem 

spotykali i często narzekali na nędzne 
życic. Przed dziesięciu dniami postano* 
wili obaj przyjaciele pozbawić się życia. 

Desperacki ten plan, który raz mimo­
chodem rzucił Smoliński, począł przy­
bierać z dnia na dzień realniejsze 
kształty. 

Wkońcu przedwczoraj, w nocy, obaj 
przyjaciele spotkali się znowu i poszli 
do restauracji Atlasa. Smoliński mia* już 
u Allasa kredyt wyczerpany, natomiast 
iednoróg. który w miar-; sw/r.n możności 
regularnie wywiązywał się ZZ swoich zo 
bowią^ari, miał jeszcze kiedyt. 

zginąłem na własne żądanie i prośbę z 
ręki mego najserdeczniejszego przyjacie­
la, Włodzimierza Jednoroga w d n u i lu­
tego 1933 r. — Kazimierz Smoliński". 

Na kartce wydartej z notesu, Jedno­
róg napisał: 

„Do władz bezpieczeństwa.—Stwier­
dzam niniejszem, że odebrałem sobie i 

rowal lufę rewolweru w stronę swojej 
skroni. Pociągnął za cyngiel, rewolwer 
jednak odmówił posłuszeństwa. Kilka­
krotnie jeszcze szarpał Jednoróg rewol­
werem, jednak bez skutku. 

Wówczas z przerażeniem stwie.dził, 
że nie może wykonać swego planu, po­
stanowił przeto ratować przyjaciela. 

Pociąg przejeżdżał już stację Zimna przyjacielowi memu, porucznikowi, lot­
ników Kazimierzowi Smolińskiemu ży-j Woda. Jednoróg wybił okno przedziału 
cie bez najmniejszej represji od kogokol ręką i począł wzywać pomocy, 
wiek z tego kroku. Zatrzymano pociąg. Do przedziału 

Proszę o powiadomienie domu mego j wpadł naczelnik stacji, Maksymilian 
przy ul. Pasiecznej 17. — Włodzimierz j KcJch, wraz z urzędnikiem ruchu, Edwar 

dem Mitschką, konduktorzy i wielu pa­
sażerów. 

Teodor Jednoróg — artysta malarz". 

W przedziale II klasy. 
Następnie obaj przyjaciele kupili IWX 

bilty drugiej klasy do Mszany i wsiedli 
do pociągu osobowego, zdążającego w 

Do stolika przysiadł sw znajomy obu kierunku Przemyśla o godz. 0.5 
przyjaciół, p. Olszewski, syn architekta, | W przedziale II klasy prócz ni -h nie KTÓRY PRZEZ pewien czas z nimi siedział, I było nikogo. Pociąg jeszcze stał na dwor 
a po pewnym czasie się pożegnał. I cu, kiedy Smoliński zwrócił się do ,Ied-

Po icgo odejściu, przyjaciele zażądali noroga, aby wykonał powzięty zamiar. Włodzimierz Teodor 
v

w " n o r óg, liczący lat 30, zamieszkały we 
J°*ie przy ul. Pasiecznej, zastrzeli! 
rta^c S e r d e c z n e ^ o przyjaciela, Karlinie 
L* Smolińskiego, porucznika 6 pułku 
obo - Z e S° w Sknilowie. Zastrzelił go za 
p.:Pólnem porozumieniem i zamierzał 
w n | e i sam pozbawić się życia. Rewol-
nj jcdnak zaciął się, dzięki czemu Jed-

H uniknął śmierci. 
jK^ulisy tej wstrząsającej tragedji od-
h„, laią szereg faktów, rzucających po-
\C e światło na nędzę, panującą wśród ski 1 Jednoróg pojecnali na_ dworzec, 

pap ; c iu Lslowego i znaczków i napisali 
listy do swoich rodzin, które chłopak cd 
Atl?sa rzucił do skrzynki. 

W restauracji tej siedzieli do godziny 
10 wieczór, omawla'ąc dokładnie plan 
popełnienia samobójstwa. Jednoróg miał 
strzelić do Smolińskiego, a następnie 
sam pozbawić się życia. 

Tragiczne listy. 
Po wyjściu z lokalu Atlasa. Smoliń-

^teligencji 

malarz,.. 
gdzie przybyli o godz. 10.30. Tu udiili się 
do,r.ęsi»ura.eji, ( gdzle vsiedzieli „przez pe-. 

W restauracji napisali dwa 
> tylnri,- • ~"I J " u"» Uli I listy. Na bilecie wizytowym napisał Smo 
^ W ł o d z i m i e r z Jednoróg był malarzem . j ; n s j { j 

asern porzucił malarstwo, dostał in | , ' 
f0/'a. posadę, jako płatny sekretarz w 
Hj , a r *ystwie hodowli koni. Przed dwo 

P o s a d ę stracił. I odtąd nie mógł 
tye2ć żadnego zajęcia. 

Pożyciu małżeńskiem był nieszczę-
^ . Z O n ą rozszedł się i mieszkał ra-

Ł\ŁJXJ.\ n ' e jaką p . Dąbrowską, przy ulicy 
' \ . S l e 5 ° i gdzie mial piękne trzypoko-

- ^ ' ^ ^ a n i e - Po utracie posady zmie 
Ul. p usiał mieszkanie na mniejsze i pr/y 
ty a s '-eczncj 16 wynajął jeden pokój. 
^d.f '."'eh czasach powodziło mu si? 
<k»a

2° żle. Głód formalnie zaglądał mu 

Jednoróg wahał się, nie chciał zaraz 
strzelać oświadczając, że zrobi to wów­
czas, kiedy pociąg ruszy, ^dyż turkot 
kół zagłuszy odgłos strzałów. 

Gdy 1 ' ^ '^g znajdował się w pełnym 
bitgu, Smoliński poraź dru:;i zwrócił się 
do Jednoroga z ząda.ucm, by ten strze­
lił do niego. Usiadł wygodnie na kana­
pie, oparł głowę o poduszkę i pati^ył 
w okno. Obok niego usiadł Jednoróg, któ 
ry dobył rewolweru marki „Steyer' 1 i 
wycelował go w skroń swego przyjacie­
la. 

Pocisjia.1 «yng ;el i padł strzał. R^ka 
mu jednak drgnęła i kula trafiła Smolili 
skiego w okolicę ucha i utkwiła w móz-
<u powodując śmierć. " 

Płacz i spowiedź zabćjcy. 
Jednoróg błędnie patrzył na przyby­

łych. Z oczu jego lały się obficie łzy. 
Począł krzyczeć: „Kaziu, Kaziu coś ty 
mi zrobił". Porucznik Smoliński dogory­
wał. 

Zawiadomiono policję. Jednoróg zna 
ny jest w sferach artystycznych Lwowa. 

Jednemu z dziennikarzy udało się za 
mienić z Jednorogiem kilka słów. 

— Czy uważa pan, że nie świtało dla 
pana lepsze jutro? 

— Nie. Straciłem już nadzieję. — 
Dwa lata jestem bez zajęcia. Myślałem, 
że z powrotem dostanę się do Towarzy­
stwa hodowli koni, jednak nie udało mi 
się to. Musiałem zmienić mieszkanie 
3-pokojowe na jedną małą izdebkę. 
Czynsz miałem zapłacony za rok z gery. 
jednak wnet już kończy się ten rok. 

Jestem skromny, na życie moje po-
trzebowalem 100 zł. miesięcznie, ale i ie 
go nie miałem. Wiem, co zrobiłem, ża­
łuję, że broń zawiodła. Dłużej walczyć 
nie mam siły. Musiałem tak zrobić... 

W tłum e drzemie b 
która łatwo m o i e rozbudzić pierwszy - lepszy demagog, 

apelujący do najniższych instynktów. 
Jak powstają skandale w teatrze. 

(r) W ostatnich miesiącach mieliśmv aniżeli wzburzyć pojedynczego człowie-
kilka skandali teatralnych w różnych ka. 
miastach różnych państw. Publiczniść 
wygwizdała i zmusiła do przerwania spek 

i taklu w wiedeńskim teatrze na Joset-
Matka jego dzierżaw; mały; „ t a d l | g d z i e w y s l a w i o n o w e s o ł ą satyrę 

stosunki 

nie tylko jeden okrzyk, rozlegnie 
gwizd „beslja budzi się" — tak 

rod ziny zie-% J : ^ o r ó g pochodzi 
SU i ' 
i"a- M W e w s ' ^uka, °b°k Stanuławo-
.'•ku i l V'k° jednego brata, który od 
*Vcia ' gdzieś zaginął, nie dając znaku 

pljąl 
teatral-

od zian jego nie mogła mu pomóc, 
* i a U - a m a ^y^ a biedna. Ciężkie wy:unlu 

C n bytował, podsunęły wkońcu 
V ^ r o * ° w i szaleńczą myśl pozbawie-

życia. 
s l lego biedny przyjaciel. 
IH)t Ct*n.oróg żył w zażyłej przyjaźni z 
1 i i e . a : ' k i e in fi . k u f o t n i c z e g 0 , Kazi-

c Z e m Smolińskim. 
SMOLIŃSKI • również pochodził z ro- , 
C y . ^ e m i a ń s k i e j . W ostatnich czasach d z e n i a ' a ^ l u d z l - awanturujących się 

Hausa Sassmana na panujące 
W Berlinie wybuchł niezwykły skandal 
rewji Spoliansky'ego, podczas przedsta­
wienia rewji „100 metrów szczęścia", w 
„Niemieckim teatrze" w Berlinie z tru­
dem tylko doprowadzono do końca 
przedstawienie na sztuce Juljusza Hay a 
p. t. „Bóg, cesarz i chłop", skandal tea­
tralny przeżyła również Praga i Lwów, 
na sztuce Tretjakowa „Krzyczcie Chi­
ny" i t.d. 

Dlaczego, w jaki sposób powstają 
skandale teatralne? Dlaczego 100 ludzi 
Ł Klaki nie może zapewnić sztuce powo 

Stał --..i. >L*? 2 3 Pewne nieścisłości w s ł u ż - , m o z e , nawet spowodować 
U O

p o j"awioi,y do dyspozycji komendan przedstawien.a? 
przerwanie 

K. 

rzed 

1 miał wkrótce przejść na eme 

10-ciu dniami bawił w War-
'Ylj^ 6 ' fidzie stawał przed komisją we-
h rjr, V*}% ' urnany został za niezdolne 
. 5m 0 | ? a l «e j s'użby. 
^1 <:r,L"s l<' Przejął się tern bardzo, zda-
">au ? b l e 

Nie należy oczywiście identyfikować 
skandalu teatralnego z niepowodzeniem 
sztuki. Mieliśmy aż nadto wiele przy­
kładów, że sztuka, na której co wieczór 
wybuchały skandale, cieszyła się mimo 
wszystko wielkiem powodzeniem. Skan-

'dal teatralny jest niczem innem, jak 

W każdym z nas tkwią instynkty Shaw w swych pamiętnikach 
pierwotne, anarchistyczne. W każdym nych. 
człowieku tkwi głęboko uczuńc ne^a-, Przypominam sobie szereg skandali 
cji. W wielu wypadkach, przy nciwick-, teatralnych, które spowodowane były 
szym ogromie oburzen<a tłum będzie | najróżniejszemi przyczynami. Skandal, 
zachowywał się spokojnie. Wystarczy jakiego nigdy jeszcze żaden teatr nie 
jednak iskierka w postaci jednego pro 
wokującego okrzyku, by obudziła się 
bestja, jaką jest dusza tłumu, dusza zbio 
rowiska. 

Najbardziej prawo.-nyślnie i prawo­
rządnie myślący ooywa'.el. w chwili na-

przeżywał, zdarzył się przed czterem* 
laty w wiedeńskim teatrze Reinhardta. 
Wystawiono wówczas społeczną, o rady­
kalnych tendencjach sztukę Ludassysa 
„Ostatni guzik". W teatrze zebrała się 
najwytworniejsza publiczność Wiednia, 

pięcia i porwany przykładem, z p-zyem co do której można było mniemać ze 
nością i saiysfakcją wyładuje to, co tai najwyżej, jeśli się jej sztuka nie będ ie 
zazwyczaj na dnie serca, gwiżdżąc, tu j podobała, opuści demonstracyjnie, leci 
piąć, ciskając krzesłami i łamiąc oraz; w spokoju teatr. Stało się jednak >na-
niszcząc wszystko dookoła. Po pnwnym ] czej. Krzyczano i gwizdano, jakgdyby w 
czasie następują uczucie zażenowania, 
wać. Ale zło się już stało i nie odstanie. 

Publiczność teatralna również stano­
wi tłum. Możnaby powiedzieć, że iest to 
tłum o wyższym intelekcie. Ale intelekt 
nie ma w takich wypadkach najmniej­
szego wpływu. Trzeba tylko umieć prze-

I mówić do nizkich instynktów ludzi, przy 
krytych warstwą ogłady i wychowania. 

Dzieje się tak nie tylko w teatrze 
Łatwo można s fwierdzić, iż zwykle tyt 

teatrze zebrał się tłum uliczników. Po­
łamano krzesła, podarto kurtynę. Tak 
burzliwie nie demonstrowała jeszcze ża­
dna publiczność teatralna, jeśli ta de­
monstracja, co się często zdarza, nie by 
ła z (FORY przygotowana. 

Jednym z największych skandali w 
historji teatru była awantura na premie­
rze opery „Wozzek" w czeskim narodo­
wym teatrze w Fradze. Awantura była 
tak potworna, że obecny w loży.- bur-

' „ . : „ i D „i_.<i .J 
ko ten AGITATOR umie zelektryzować' mistrz Pragi uległ atakowi serca. sprawę z tego, że stosunki plozują ludzkich namiętności i lud-kiego 1 i ' l u m ; którynawoluje "do nis"zćżeniaY'dó 

lego ulegną znacznemu pogor plazją ludzkich namiętności i ludzkiego zemsty. Bernard Shaw opowiadał niei?-
b , . ^ a ł ? a , j - . . (protestu, żywiołowym wybuchem nieea-1 dyś. iż najbardziej obawia się publiczno 
> e t ylii • e 1 6 l a t s ł u ż ° y ' ł 0 t c i d °wolenia . 
^ v t a S Z c z

r a '.eSo byłaby bardzo mała , ' Aby pojąć jego motywy, trzeba d~k-
' an a _ a ' ź e był przyzwyczajony In ży ładnie poznać psychologię tłumu. Tłum 

stalnich cza , 4ch s S Z ? r o k a skalę. W os 
S n f ; m ° l iński stracił mieszkanie w do-

o t l c e r s k i 

ści teatralnej. 
„W tłumie, znajdującym się na wido­

wni, drzemie bestja. Jeśli się jej nie zdo-

"rn v; Skniłowie. 

pozostaje zawsze tłumem, niezależnie od ła obudzić publiczność wyjdzie z każde-
tego, jacy ludzie się na ten tłum składa- go przedstawienia, nawet bardzo marue-
•ą. Porwać tłum jest znacznie łatwiej, go, zupełnie spokojnie. Jeśli jednak pad-

Jak już wspomniałem, 100 bijących 
brawa przyjaciół nie może zadecydować 
o powodzeniu sztuki, a jeden awantuiu-
jący się nieprzyjaciel może doprowadzić 
do jej upadku. Klaka przytem niezawsze 
wywiera pożądany skutek. Często, jeśli 
r.lema braw, niema też skandalu. Czę­
ste brawa klaki doprowadzają do wy. 
buchu skandalu. 



Kurjer Handlowo-Przemyslowy 
łódzltiego oltregn wlól€iemmicge^o. 

W A L K A F U N T A Z E Z L O T 
wencji na rynku pieniężym. j;iką uprą- tym względzie iednomv<]nn<ć DaW* 
wia Bank Angielski odbija się dotkliwie cał lowita . N i b e z , 
na innych walutach. Kiedy Londyn pra- nia dla Z i ^ y i ^ S S w Ż ^ I ^ 
gnie zapobiec zwyżce funta, zakupuje nej dominują w Anglii bvł n i e d a ^ 
wielkie ilości dewiz; instrumentem ope- artykuł w „Times" przeslak. .ety I * * 
racyj są oczywiście dewizy złote, fran- logia inflacjońistyczn? iP ŁSSSmMC 

lr/gielskie idee wywołania zwyżki cen prze/ * a ' 

Od 16 miesięcy — od chwili porzu- zaś rzędzie Stany Zjednoczone 1 Fran-
cenią parytetu złota przez Anglję — cja. Siłą Anglji w tej walce jest sła-
zagadnienie złota, jako podstawy obie- bość Jej waluty. Dzięki tej słabości, 
gu pieniężnego, jest przedmiotem gwał- Angłja osiągnęła już poważne, choć nic-
townych dyskusyj. Przeciwni :y złota wiadomo w jakim stopniu trwałe, ko-
twierdzą, że łącznie z utratą swej tra- rzyści. 
dycyjnej roli pośrednika wymian. mo- | Wyzyskując 30-procentową redukcję kl, dolary. Kiedy 
nety obiegowej, drogocenny kruszec wszystkich ciężarów wewnętrznych, władze finansowe uważają za właściwe stosowanie radykalnych środków " 
utracił swą druga funkcję, jaką mu doprowadziła w czasie zadziwiająco spowodować zwyżkę funta, rzucają na nctarnych. 
przypisywała ekonomja tradycyjna: szybkim do uzdrowienia swych finan- rynek dewizy, wywołując konieczność | Jeżeli takie idee głosi „TjmeJ 
funkcja miernika wartości. Stwierdzę- sów publicznych. Przeprowadziła gi- kosztownych łnterwcncyj ze strony za- organ, który wyznawał zawsze zn 
nie niedostatecznej produkcji złota i wa gantyczna operację konwersji pożyczki interesowanych Instytucyj emisyjnych, ortodoksji monetarnej, to dowód w '̂ 'j 
dliwej jego repartycji stało się punk- wojennej. Spłaciła — nie wystawiając, W ten sposób Francja utraciła w cia- oczywisty, że stabilizacja funta | ł ' c 

tern wyjścia dla poszukiwań szerszej na szwank swych finansów — olbrzy- gu ostatnich kilku tygodni przeszło mli- sprawą bliskiej przyszłości. Nawet 
podstawy dla monet i kredytu, l a k oto młą ratę długu wojennego Ameryce, jard franków w z ł rJe 1 dewizach. Jkowita anulacja długów wojennych 
powstały niezliczone teorie monet Oparła się zwycięsko zgubnemu od- V | wydaje się Anglikom cena dość wy 

działywaniu spadku cen światowych na W chwili obecnej pozycja monctar- ką, by okupić wyrzeczenie się kof*S „naukowych", „kontrolowanych',, >, pla- waluty „planowej" 
Takie nastawienie angielskiej % nowych", zażywających w ostatnich swe ceny wewnętrzne. Wyposażyła na Anglji jest niezmiernie mocna. Prze 

czasach znacznej popularności w kra- swój przemysł w zdolność eksportowa,, ciwnie, kraje o „sztywnej" walucie bo 
jach. które zmuszone były odstąpić od 
parytetu złota. 
c e o ? * ^ te^sukćesy urzeczywist-^inie do tWiwie^b i ia" sVto na sytua-'flacjonlstycznych. Nie mówiąc 
któreby w s t ą p i ł y " n i e o C i a S c ą ' n i ^ s i < ? oczywiście kosztem zagranicy. cji Stanów Zjedn.. których handel za- kampanii sen. Long'a na rzecz inflfi 
już jakoby współczesnym formom ży- , F l u k t u ^ c ^ f u n t a wywierają wpływ dc- graniczny pogrąża 
cia ekonomicznego, walutę złotą - jest, ^organizujący na ceny Światowe, wpro-

rozwle- .wadzaja do wymian międzynarodo­
wych nieustanny czynnik zamieszania 
i niepokoju i stwarzają z dnia na d/ień 
odmienne warunki konkurencji, do któ­
rych trudno sie przystosować krajom 
o . .sztywnej" walucie. Polityka inter-

f«r> , k l monetarnej nie może nie w y -

przemysłowej zagranicy. T f f i S T&l c l , 7 ' , c ł u ż y w e i reakcji w Ameryce. Rcakcj-i 
lakierowania walutai angielską. Szcze- ,wyraża się. Jako wzrost tenoencyJ 1 

odbija się to na sytua-jlaclonlstycznych. Nie mówiąc \A 
n.. których handel za- kampanji sen. Long'a na rzecz Infli 
la się w coraz głębszej monetarnej, należy podkreślić d o n > 
dziei na poprawę. | | 0 ś ć akcji podjętej przez grupę k1ef°* 

Nr 

ny. 
na 

tac 
Dój 
nie 
ce 
ko 

i 

Anglja. Fakt, że ilość walut 
dzionych ze zlotem" coraz bardziej się 
powiększa, pobudza umysły ekonomi­
stów angielskich do szukania podstaw, 
któreby pozwoliły związać je we 
wspólną grupę monetarną. Nic w tern 
dziwnego. Anglja, straciwszy panowa­
nie nad walutami stałemi, pragnęłaby 
zapewnić sobie władzę boda] nad wa­
lutami zdeprecjonowaneml. Funt ster-
lingów nie zrezygnował bynajmniej z 
roli światowego środka wymiennego. 
Bezpośrednio po załamaniu się funta 
powstała w Anglji koncepcja „bloku 
sterllngowego", przeciwstawiającego 
się „blokowi" walut, opartych na zło­
cie. Realizowanie tej koncepcji, kapto-
wanie dla niej państw, niezadowolo­
nych z funkcjonowania standardu złota 

depresji, bez nadziei 
Stany Zjednoczone zgodziłyby się 

wydatnie zredukować — czy nawet 
całkowicie skreślić swe wierzytelności 
w Anglji wzamian za stabilizację funta. 
Ale Anglicy nie sa skłonni wyrzec się 
potężnej broni, jaka rozporządzają. W 

ników partji demokratycznej z d 
wanemi SteagaH'em i Rayney'em f 

czele i podobno korzystającej » a * S | 
poparcia Prez. Roosevelt'a; akcji, 
stawia sobie za cel powiększenie »» 
gu pieniężnego o kilka miliardów, 

opli™ 

Rozpoczyna sit; sezon letni. 
p o w i n n a u t h r o n ' ć o d w s z e l k i c h 

• c o m o l S S c u i c i p f . 
W przemyśle wełnianym rozpo.zyn*] Oczywiście, iż z punktu wi lżenia 

się obecnie już sezon letni. W .nerw- czysto handlowego system zwrotów ,est 
szym rzędzie realizowane «.»'«» •<•> są zamnwie 
nia poczynione przez zamiejscowycn od­

ia suiiiudi mi i iuw -— • # 
— Oto bvł cel, do którego zmierzały biorców. Praca przygotowawcza do se 
niezmordowanie wysiłki Anglji. rozwi- z onu Wia bardzo ospała, gdyż przemysł, 
jane w ciągu ostatnich 16 miesięcy. Ba- w obawie przed nagromadzeniem n-epo-
zą podstawową miał być claśnlejszy trzebnych zapasów, i licząc się z #yiąt-
zwlązek monetarny, obejmujący części k o w o . zwężonem zapotrzebowanym. 
Imperium brytyjskiego z monetą „Im-1ograniczył produkcie do naiminimilmei-
perjalną", dokoła której grawi towałyby; s z Y c n 8 r a . n i c - Na podstawie więc ptzy-
—i..*-. — — ^ ł „ ; „ „ „ A~inA .., n h » i , ; n i gotowanej produkcp nie można o*'eshc 

rurhu sezonowego, który spotęguje a-
brykacje sezonowych towarów iedyn>e 

waluty, pozostające dotąd w obrębie 
oddziaływania funta. Ffekt zamierzo­
ny — to ograniczenie sfery panowania 
złota, oraz przygotowanie gruntu do 
przyjęcia nowych koncepcyj monetar­
nych. W najgorszym razie — wywar­
cie presji na kraje, posiadające złoto w 
nadmiarze, gwoli osiągnięcia różnych 
korzyści, jak anulacja długów wojen­
nych, lub nowa repartycja złota. 

Koncepcji tej oniernły się dotąd dwie 
waluty: funt południowo - afrykański 
1 dolar kanadyjski. Otóż. jak wiadomo, 
funt południowo-afrykański został nie­
dawno oderwany od podstawy krusz­
cowej i włączony od liczby walut sate­
litów funta angielskiego. Dolar kana­
dyjski — jak dotychczas zdeprecjono­
wany o 12 proc. — objawia tendencję 
do „dopędzenia" funta angielskiego. W 
ten sposób koncepcja ..bloku sterllngo­
wego" realizuje się w myśl planów lon­
dyńskich, powodując poważne osłabie­
nie pozycji walut, opartych na złocie, 
Nic tedy dziwnego, że w wielu krajach 
— zwłaszcza w Stanach Zjednoczo­
nych, będących wszak w tej walce sy­
stemów monetarnych głównym cham­
pionem waluty złotej — odezwały się 
głosy, sceptycznie oceniające widoki 
wytrwania przy dotychczasowych pod 
stawach obiegu pieniężnego. 

w wypadku ujawnienia się silniejszego 
zapotrzebowania. 

W dalszym ciągu największa bolącz­
ka producentów tkanin wełnianych iest 
stan niepewności przy każdorazowo a-
wieranej tranzakcji, coraz częściei bo 
wiem zdarzają się wypadki anulowania 
dokonanych już sprzedaży. Zdaris się 
nawet, iż odbiorca należność pokrył 
wekslami, i, nie będąc w stanie ich 10 
norować, zwraca pobrane w sezonie to­
wary. Ten stan rzeczy niesłychanie kom 
plikuje sytuację i utrudnia pracę pizz 
mysłu, który za wszelką cenę dąiy do 
tego, aby nie wyprodukować najmniej­
szych nawet zapasów ponad to, co >ak-1 tegorocznej produkcji 
tycznie uda się sprzedać. | 

mnie) rujnujący, aniżeli niehonoro/^a ne 
zobowiązań wekslowych, jak to r iu ło 
miejsce w początkowych fazach kryzysu 
na rynku włókienniczym. Obawa więc 
przed możliwością całkowitej utraty na 
leżności u odbiorców powoduje, iż labry-
kanci zgadzają się na przyjmowanie 
zwrotów. 

Warunki kredytowe traktowane s^ 
wyjątkowo niejednolicie w zależności jd 
indywidualnego zaufan :a, jakiem c i e s z y 
się na rynku dany odbiorca wzgl. są uza 
leżnione od możliwości, jakiemi rozpo-zą 
dza producent. Ceny tkanin, m ;mo itizy 
mywania się silnej tendencji dla wełny, 
posiadają zniżkowe odchylenia. 

Mimo tak niekorzystnych warunków 
w jakich rozpoczyna się na rynku w jł-
nianym sezon letni, istnieje jednjk na­
dzieja iż w rezultacie może się on po­
myślnie rozwinąć. Najważniejszą bo­
wiem rzeczą jest fakt, iż zeszłoroczn»vh 
zapasów brak całkowicie. Nie posiada­
ją ich ani odbiorcy ani dostawcy. Wo­
bec czego należy się spodziewać, iz to. 
co zostanie przez rynek zakupione bę­
dzie stanowiło istotny objekt tra:uakcji 

tc). 

monetyzację srobra, a nawet "v*m 
obiegu pieniężnego na papierach i'a" n. 
wowych. Urzeczywistnienie tych T'', 
jektów miałoby oczywiście za sk'1. j 
dewaluację dolara I możność wal*1 

Anglią Jej własna bronią. p. 
Nic przesądzając jaka ide.ilogja ^ 

nctarna wyjdzie zwycięsko z walk1,L 
ka się obecnie toczy miedzy dv ' e j l 
naipoteżniejszemi walutami świata, '3 
Ibżv stwierdzić, że na początku 
19.33 prądy inflacjonistyczno-rewlzMI 
styczne,zyskały hardzn jjn, sile. J 

Trzeba się z tern liczyć, jako z 
den"ją, która w najbliższych m| eJj | 
cach może bardzo powabnie z a c i s ­
ną życiu gospodarezem świata. .„ 

mii 

Giełda zbożowa* 
Na dzisiejszem zebraniu g :e!dy ,^ 

żowo-lowarowej w Warszawie ^ 'n 
obrót wynosił 2.162 tony, w tem 
370 ton. Notowano za 100 klg. VA'Lt 
wagon Warszawa, w handlu h u r l 0 1 ^ 
w ładunkach wagonowych: żyt" .50 
standart 16.75 — 17, 2-gi standart 
—16.75, pszenica jara czerwona S^5' 

Oiełdo pieniężna 

»* 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wdlu 
towo-dewizowej w Warszawie tenJeucja 
dla dewiz przeważała słabsza, przy obro 
tach zwiększonych. Notowano: Holandja 
359, Londyn 33.35, Nowy Jork 8.923 
(—1), Nowy Jork — kabel 8.927 (—.«), 
Paryż 3486 (plus 1), Praga 2613 -
26.42 (—1), Szwajcaria 172.65 (plus 31, 
w obrotach międzybankowych dewizami 
na Berlin obracano po kursie 212 10. W 

fen: 

pierów procentowych zarówno państwo­
wych jak i prywatnych tendencja była 
niejednolita. Większych obrotów doko 
nano pożyczką budowlaną, stabilizacyj­
ną i 8 proc. listami m. Warszawy. Noto­
wano: 3 proc. poż. budowlana premjo> 
wa 42.25 — 42.10 (—15), 4 proc. dolaro­
wa premjowa 37.35—37.75 (plus 40), 4 
proc. inwestycyjna zwykła 103.75 ( -25) , 
7 proc. stabilizacyjna 55.50—5') 25 • 

jednolita 2 8 . f |5 , 28.75-
28.75, pszenica zbierana 27.25 '".'r8fti' 
owies jednolity 16—17, owies r b l f 5 /5' 
14—15, jęczmień na kaszę 15.25-" ±t 
jęczmień browarny 1650—17.50,^ 

16.50, proso 17—18, groch r y 
ich 

15.50 
jadalny z workiem 22—24, groch 
ria z workiem 25—30, wyka 14-
peluszka 13.50—14, seradela pod*,Q.< 
czyszczona 12—13, łubin niebieski 1-<it 
8, rzepak zimowy 46—49, siemię 
38—40, koniczyna czerwona suroW- 1 ^ 
grubej kanianki 90—110, koniczyn 3 „c 
wona bez kanianki o czystości 97 v^y 

125, koniczyna biała suroW3 

110 100, koniczyna biała bez kaniankî nJ 
stości 97 proc. 100 —140, 
luksusowa 47—52, mąka 
42—47, mąka żytnia pytlowa t ; s Z J 7 o ^ 

30, mąka żytnia sitkowa i 

140, "mąka P* t efy 
p s z e n n y 

27-
22- -23, otręby pszenne szale 

Londyn posiada więc w tej chwili 
obrotach prywatnych: marka nieme-ka ! 55.75 (—63). Listy zastawne i obUgacie 
211.75 — 211.90, funt angielski w Jolów banków państwowych bez zmiany, H 

potężny systemat monetarny, skupiają- ce 30.36, rubel złoty 4.71,50, rubel „rebr- proc. obligacje budowlane BGK. I emis 
cy w sobie nietylko całość Imperjum ny 1.33, bilon 0.60. dolar gotówkowy 8.92 ja 93. 7 proc. listy ziemskie dol.irowe 

T r a n i e ! , , dokona-. 40, 8 proc. listy m. Warszawy 13 25 -
25), 14350. Tranzakcje dokonane a nienoto-

|wane : 5 proc. konwersyjna 41.50—41.75 
AKCJE. Na rynku akcymym lytua- (plus 75), 7 proc. stabilizacyjna odchui 

cja bez zmiany. Notowano: Bank 1'o'ski po 100 dolarów 61, 10 proc. kolejowa 100 
80—81, Ostrowieckie 22.85, Stara, howi- _ 8 proc. dillonowska 64- 64.25, 7 proc 
ce 8.75. Tranzakcje dokonane a nienoto 

otręby pszenne średnie 10— tO.50.^ 
Dy żytnie 8—9, kuchy lniane 19-' t\f kuchy rzepakowe 15.50—16, kuc" 
necTn!kowo 15—16. 

b ry ty j sk ie^ , ' ' a l e ' również blok państw, dolar złoty 8.97,50. Tranzakcje dokona-
. 1. — i n c a nienotowane: Oslo 155.50 ściśle z nlem związanych pod wzglę 

dem handlowym, co w sumie składa się Sztokholm 164.60 (plus 101 
prawie na połowę wszystkicli walut —ii..: . i . i ' 
Świata. Rozporzadzaiąc takim apara­
tem, Anglja staje siniało do walki mo­
netarnej, w której przeciwnikami jej 
będą kraje, które wyt rwa ły dotąd przy 
czystym norytepie złota, w pierwszym 

( 

wane: Cukier 16. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa-

dillonowska 64 - 64.25, 7 
poż. magistratu m Warszawy 39.75—40, 
/ proc. śląska 43.50, 10 proc. Lublina 
40. 

ręcznej rnhnty na drutach I « v d l " p , 
we najnowsze modele wiedeński* 1 

rv\kle 
Cenv T7v*łeDne. 

L I I I H I R S i « A N, 
KtUnuklenn 14. 2 oU-iro. 
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Nr. 35 
Zniżka bawełny. 
W" ostatnich dniach giełdy bawelnia-

e zanotowały nader silną zniżkę baweł-
V' W największym stopniu reagowały 

£ zniżkę giełdy liverpoolska i bremeA-
a> w mniejszym zaś nev-yorska. 
Zdaniem łódzkich przedstawicieli do-

bawełnianych, zniżkowa tendencja 
Q ? S 1 charakter przejściowy i stanowi po 

e l ;a.d zjawisko normalne, powtarzają-
się systematycznie w tym samym o-

fcsie roku. Powszechnie panuje prze-
, n ani e , iż najbliższe jeszcze dni wyka­
mi Powrót notowań do poprzednioh 

1933: 
Str 9 

p IMRE UNGAR W ŁODZI. 
tyj.0 sukcesach, odn esionych w Pa-
7̂ oenlbie, Londynie, Holandii i innych mia-

J S . Przyjeżdża do Łodzi znakomity pianista 
«n TOy ^mr* Uoga*. pierwszy laureat kon-
nij. Szopenoiwskiego i wysłąipi w FiOharmonji 

e ,y» koncercie mistraowsikim, który odbę-
o ,. 5 l e w nadchodzący czwartek, dnia 9-go bm. 
M i 1 8:3o wiecu Pragnąc uprzystępnić kon­

ch warstw spole 
yznaczyła _wyj_ąik 

*M t E N ° ; T U wecu rragmąc uprzystępnić kon-
i)**kcl nais**razych warstw społeczeństwa, <le c ' a koncertów wyznaczyła wyjątkowo nes-

j u ł miianowiicie od zł. 1 do zł. 6-ciu, 
"̂ wywać można w Kasie Filharmonii 

Wieczór żydowskich piosenek. 
°0 AW.A— . . . . . . . . . oj przerwie przyjeżdża do Łodzi ro-

Hi_- - "̂ z*. AWja Raipp-Janowska, która wy-
dfc,.^ rilhairmonji w piąłeik, dnia 10-go b. M. nK&A ' w i o s z ' w S3"1' Filharmonii. Artystka 
SSt J i 5 0 wielkich suikcesach artystycznych, 
Ej* odniosła ostâ io we wszystkich najw ęk-
R.J* T

n»i«staoh Europy zachodniej. Pani Maiji 
SHYT̂ oowiskiej akompanijorwać będzie tao 
ih l? Bileły po oenach najpoipularniej-

filharmonii-

NOWY NUMER „EPOKI" 
N n 6 <19) -yźodnika „EPOKA" i 

ty * treść następującą: 
{•oji r j e n ' i a i dokumenty; Radykalizacja Ja­
ta' Bohaterstwo uczonego. Zaczarowany AJ£ „Opera". „Na sprzedaż i do wynajęcia'4. 
§r, uv w angielskiem ustawodawstwie prący, 'jów' ^°rowski: Prawa jednostki. — Wacław 
il ty:'"'1. Trykot a moralność kościelna — J. l.*lkie pTany technokracji — Henryk , Lu 

?«, ^J'Yt po grudzie... Błędny krok. Teatr i ki­lu. ^ Jerzy Zycieóski: Ludzie męskiego rodza-
Sitik,, Jadwiga Baranowska: „Poczta". — Józef l ^ 1 " ' Quo Vadis U. S. A<? — Prawnik: Za-
*,%V»iTa U S T N W O D A W 6 T W O pracy. — Helena FSogu-

Powrót — St Gr.! Przegląd polilycz-
Usty do „Epoki". — odpowiedzi redakcji, 

liii ̂ «cja i administracja: Warszawa, ul. Okól-

Wiele hałasu & raić. 

Oskarżony o napad i kradzież 
W il i E w I n b b i o na 05 

o H i n r n w f ^ ? " 3 5 ^ 0 l i p c a donosHiśmy | Wczoraj Klrsztajn znów staną- przed ŁfSJS2f3M5"lz1neJ ^ p r ? w I ? w , s ą d z i e s ą d e T n - ś l e d z t w o . wdrożone ponownie, 
rmręgowyim łódzkim. Na ławie oskarżo-, na wniosek prokuratora nia da|£ rezulta-nych zasiadł 2S-letni Ojzer Kirsztajn, 
pracownik małego przedsiębiorstwa włó­
kienniczego w Łodzi. Kirsztajn W swych 
wyjaśnieniach, złożonych sądowi, opo­
wiada! o tem jak gorliwie pracował w in­
teresie, jak mu poświęcał nietylko cale 
dwie, ale 1 noce... Kupcy mówili, że mu 
„trzeba złoty pomnik" wystawić — za 
jego pilność, staranność, j gadanie. 

Gdy zmarł szef przedsiębiorstwa — 
gorliwy pracownik n|§ znalazł uznania w 
oczach jego następcy —• pana Zysia 
Szwarcbarda — brata sgejaw-fj, 

Kirsztajn nie pobierał naw«t całkowi' 
tej pensji =— to. co zarąbjaj odkładał w 
interesie. 

Doszło wreszcie do tego, że Kirsjtajn 
musiał się rozstać z firmą, w Jrtńrej — 
mimo swego młodego wieku — prag§wą| 
przez kilkatiaście lat. 

Zażądał wówczas swych pieniędzy. 
Nastąpiły długie spory, które tak dalece 
wyczerpały nerwowo Kirsztajna, że ten 
nosił się z zamiarem samobójstwa. Spot­
kał się z szefową ósmego marca na po-
dAvórzu domu, w którym mieściła się 
wielka firma—główny dostawca Szwarc-
bardowej, 

Zamiast wypić truciznę — oblał nią 
szefową. 

Pani ggwarebard podniosła wielki a-
larm. Upuściła torebkę z 250 dolarami. 
Pieniądze przepadły. Kirsztajn znalazł 
się na ławie oskarżonych. Odpowiadał 
za ciężkie uszkodzenie ciała p. Szwarc-
bardowej, . 

Na wniosek prokuratora sprawa je­
szcze raz została oddana do śledztwa: 
Kirsztajn był podejrzany o rabunek. 
Któż inny miałby przywłaszczyć sobie 

Skrzynka do listów" 

Do 
Redakcji „U. Republik'" 

w miejscu. 
Na podstawie Dekretu z dnia 7 lutego 

1919 r. w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych (Dz. P . P. P. 
Nr. 14. poz. 186) w związku ze sprawo­
zdaniem z Walnego Zebrania Związku 
Lekarzy ł^aństwa Polskiego Obwodu 
Łódzkiego z dn'a 31 stycznia r- b. za-
mieszczonem w N-rze 33 „Republiki" z 
dn'a 2 lutego r- b., Prczydjum wymie­
nionego Walnego Zebrania uprzejmie 

dwuch biegłych okulistów. Prócz tego prosi 0 zamieszczenie poniższego spro-
zeznawał lekarz sądowy. Ppnpdto do-js towapia pewnych nieścisłości, które 
konana została analiza płynu, którym się. wkradły się do wspomnianego sprawoz-
Kirsztajn chciał otruć, a którym popa-. dania. 
rzył p. Szwan:bardo\vą. Płyn <*aząt się i h Q d v p r z v w v b 0 r z e do Komisji Re-
esencja octowa. Oblanie esencją, ulewy w i z v j n e j Zarząd Związku wymienił kan-
sokiej mocy nie mogło spowodować cięż i dydatów. wśród których było i nazwl-
kiego uszkodzenia oka - jak twierdziła. s k o D . r a Maczewsklego, a Prczydjum 
p. Szwarcbard, wnosząca powództwo cy 
wilne. 

P o obszernych wyjaśnieniach bie­
głych lekarzy — p. prokurator Olszew­
ski cofnął oskarżenie: orokurQtura nie 

tów. Akt oskarżenia 
niony. 

Na wniosek stron 
nie został zmie-

sąd powołał aż 

Walnego Zebrania zaproponowało wy­
bór ich przez aklamację, nie wywołało 
to bynajmniej żadnej burzy protestów, 
wbrew temu- co podaje sprawozdanie-
a tylko kilku obecnych, podając szereg 

występuje w wypadkach lekkiego 1 innych kandydatów, zażądało tajnego 
(\ken\a ciała. Sąd udał się ną naradę 

Po półgodzinnem rozważaniu nowych 
okoliczności sprawy — sąd oąlosil umo­
rzenie sprawy: Kirnsztajn — wolnv i nie 
posmakowany — poszedł do domu. 

Prpjpił adw, Blłyk. 

NiB i h i l i l l transmitować 
m o w y Hitlera. 

Wiedeń, 3 lutego-
Komitet wykonawczy wiedeńskiego 

radja obradował wczoraj flad żąda­
niem narodowych socjalistów, aby ra­
dio włączyło do swego proffamu mo­
wę 

Hitlera na płytach gramofonowych,. 
Przedstawiciel gminy wiedeńskiej 

sprzeciwił się temu żądaniu, ponieważ 
mowa Hitlera zawiera ustępy, obraża­
jące uczucia polityczne znaczne! części 
ludito.ścl austriackie! i wjedeliskici. 

powodu tego sprzeciwu przedło-Z 
owe 250 dolarów, jak nie ten spokojny, żona zostanie ostatecznie ta s o r a w a 
na oko niezwykle łagodny człowiek. radzie nadzorczej . .Ravagu". 

głosowania, co jest zresztą przewidziane 
w Statucie Związku. 

2. Dr. Maczewski n'e był obecny na 
tem Walnem Zebraniu. 

Przewodniczący Walnego Zebrania: 
Dr. B. Knlchowlecki. 

Sekretarz: 
Dr. J. Wajnsztok-

Tajny arsenał broni 
wykryty w Wiedniu. 

Wiedeń, 3 lutego. 
Prasa wiedeńska donosi, że z pole­

cenia sekretarza stanu Feya przepro­
wadzono w „Wiener Neustadt" rewizję, 
przyczem w drukarni Gutenberga zna­
leziono 8 karabinów maszynowych, 30450 nabojów karabinowych, 26 pasów 
z nabojami do karabinów maszynowych 
i 31 karabinów. 

Rewizja w domu robotniczym dała 
wynik ujemny. 

V ••-

^ ł Nr. E. 601/2160/2,' 640/39' r.' -
. L OtlŁOSZEME. 
g ó r n i k Sadu Grodrkleco w Ło 
Jr,'ewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
% ul. Sienkiewicza Nr. 67, na zasa-
k ? r , t - 1030 U. P.C. OGŁASZA, ŻE w 
V K ł u t e g o 1933 r. od godz. 10 RA.IO 

Al M D " y ul. Piotrkowskiej Nr. 85 
S j Kościuszki Nr. 10, ODBĘDZIE 
Shoti!edai 2 Przetargu PUBLICZNEKY 
VII °i c i- należących do Arona Bla-
W j ;'B-cla Szwalbe' 4 i Juliusza Wit-
\ i \ t l ' . s k ł a d a j ą c y c h sie. z MEBLI, pian' 
V , °"l MĘSK'ch oraz KROSIEN, OSZI 

bffi' ch na sumę Zł. 995, 1000 i 8.200 
^ { d n i a 25 stycznia 1933 r. 

v ^ K o , n o r n i k j A N RZYMOWSKI. 
|V —• 

J l , t Nr. 2902 1932 r. 
. . OGŁOSZENIE. 
Mti^niornlk Sadu Orodzkleeo w Ło 
S'«V , , i v i r e u 1 S - zamieszkały w Łodzi, 
% Sienkiewicza Nr. 67, na zasa-

1030 U. P.C. ogłasza, że w 
v Łon 1933 r. od godz. 10 rano 
M e i

a z i Przy ul. Andrzeja Nr. 11, od-
F c * n L s , c sprzedaż z przetargu pu-
Suu l o». r u chomoścl, należących d( 

0 1 SWI J A | C R A v e l M a k s a Pływackie 
'dających się z mydła TOALETO 

1 urządzenia 
oszacowanych na sume 

^ M « j ą c y c n się z 
* S w d y kolo»skiej 

17S0 ' "szacował 

v Vnia
 1° stycznia 1933 r. 

."^ i^rnorn lk JAN RZYMOWSKI. 

724 1932 r. 
OGŁOSZENIE 

Do-akt'Nr. E. 2085 1931 J. 
•1 ' <.'i : NOouoszełiHE. .; 

Komornik Sądu Drpdzkiego w Ło-' 
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. GdairskicJ 77a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 lutego 1933 r. o<j godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 97, od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, nalcżcąych do Mi 
chała Ulrichsa i składających się z 
urządzenia cukierni i bilardów, oszaco 
wanych na sumę Zł. 8.615.—. 

Łódź. dnia 30 stycznia 1933 r. 
Komornik T. LCKliClEwSKI. 

Do akt Nr. E. 915 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 77a. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 123, od 
będzie się sprzedaż z przetargu publl 
cznego ruchomości, należących do tir. 
„Kohn I Herccnberg'' 1 składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę 
Zł. 785.—. 

Łódź. dnia 30 stycznia 1933 r. 
Komornik T. LOKuClEwSKI. 

„SR6DBOR0 WIANKA" 
ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY W ŚRÓDBQR0WIE. 

Komfortowe pokoje z utrzymaniem zł. 14.— Centralne ogrzewanie. 
Kuchnia wykwintna, obfita, z działem dietetycznym- Własna śliz­
gawka, tereny narciarskie, saneczkowe, leźalnie. Lf|jarz w zakładzie. 
Nowowybudowane luksusowe salnny towarzyskie stawiają zakład na 
poziomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po genach ulgowych. 
Telefon. Warszawa. Podmiejska I, Sródborów. £-0£ 

MW 
I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j NS 8 6 . CiHTRAbNA ItSCZIICA ZĘBPi! 

LEKARZA DENTYSTY 30 -
A. Ż A D Z 1 E W 1 C Z A 

przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­
SKIEJ JVa 1 6 4 , parter, Telefon NI 127-83. 

Do akt Nr. Km. 181/33. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-j 
dzi rewiru 16a, zamieszkały w Łodzi,' 
przy ul. Gdańskiej 77a, na zasadzie 

i,vo«inr •• " U ł t w ^ C N H i . , a r t - 6 0 2 K. P. C. obwieszcza, że w 
h 1 , r e « , i l k s « d u Orodzklego w Ło- dn. 15 lutego 1933 r. od godz. 10 r. odbę 
3'fv „] ,rcU 15, zamieszkały w Łodzi, dzie się licytacja publiczna ruchomo-
il- art , e n k ' e w i c z a Nr, 67, na zasa- ści, należących do firmy „Auto-Rapid" 
v u 9 l i > t 1 0 3 0 tl- P ' C ogłasza, że w w osobie Władysława Flissa w jego' 
iifiifWi 8 0 1 9 3 3 od Bodz. 10 rano lokalu w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr.l 
kr^Wzil D f z y ul. Piotrkowskiej Nr. 69,14. składających się z aparatu do %vul 
lir ' l e e n S l c ^ " e d a ż z przetargu pu- kanizowania 1 przyborów samochodo-
d.?1!' R ""H^homości, należących dowych , oszacowanych na łączną sumę 
i, ących^werpter i Justman' i skła-1-100 zł., które można oglądać w dniu 
F sztun e 2 3 0 0 kg. przędzy Jedwab licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 

i?-S0n n e , t oszacowanych na sumę sie wyżej oznaczonym. 
Łódź j • • f"0^' 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Oodzlny przy;tć 6-7. 

Kmia 2 1 stycznia 1933 r. „ _ 
N ^ ! i o m o r n ! k Jan rzymowski 

dnia 27 stycznia 1933 r. 
Komornik T. LOKUClEWSKl. 

* k ł N r - 1452 1932 r.' 
OGŁOSZENIE. 

Do akt Nr. 1740 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 

7, na zasadzie 
ogłasza, że w dniu 

fy^inorniu"^,^*111^- azl. rewiru \Ł> zamie 
f r», f e w|ru ,« a d u Grodzkiego w Ło-przy ul. Piramowicza W. "I. Sî ibi o m i e s z k a ł y w Łodzi, art. 1030 U. P. C. og 
'Hf, a rt. , v y ' c z a N r - 6 7 < n a z a s a " ' 6 '"teso 1933 r. od 
>f 9 lutetn P , C l ° s , a s z a - ż e w Łodzi przy ul. 11-go Listopada Nr. 99, HfiW DRrv i , . r , - , o d g o d z - 1 0 r a n o odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
SGS'1 s | e

 u ; Wól.pańskiej 27, od-bllcznego ruchomości, należących cło 
Hi,> ruchm, 1 ^ 8 ,* z PR ZETARKU publl-f. „Łódz. Zwiąż. Handl. H. Żmigród i 
UJ 'l'ijcha T^}' należących do Be- S - K A " i składaiacych się % 2-ch niM-
^ch d o wvrn»,5 d H ) Ą C Y C H S I E Z M A ' S " N D O PISANIA, kasy ogniotrwałej 

ł ł . ^ J i i m . i l Pończoch, oszacową-oraz mebli biurowych, oszacowanych 
A i- dnb%n'- fi(10'- • '1» s'"'ic Zł. 2 . 8 9 0 . -

Komor^i s , v c z , l ' a 1 9 3 3 r. „ \MI. DNIA 2 4 STYCZNIA 1 9 3 3 r. 
k JAN RZYMOWSKI. I Komornik Adam M R O s Z Y N S K Ł 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowshg 
przyjmuje codziennie od 11—2 i pół 

Gdańska 3 7 
teł. 232-55. 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Leczn ica o k u l i s t y c z n a 
z stałemi łóżkami 

Dr. med. 

G. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tol. 2 0 4 - 7 4 

godz, prz. u.80—7 w. 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j 

Do akt Nr. 2276 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu^rottzklego w Ło* 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 lutegu 
1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Pustej Nr. 9, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Kazimierza Woźnickie-
go i składających się z mebli, oszaco­
wanych na sume Z(. 370+550.—. 

Łódź. dnia 23 stycznia 1933 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 1477 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło­
dzi, rewiru 2. zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 lutego 
1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Pustej Nr. 9, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Kazimierza Woźnlckie-
go 1 składających się z szafy-gardero-
by. oszacowane] na sumę Zł. 550.— 

Łódź, dnia 24 stycznia 1933 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. Z. SZWALBE 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Teł. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz. 
30-2 

Do akt Nr. E. 1482/1932TT 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Łodzi, ^one" ("cieplne)' "gaTwariizacia 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. ogłasza, że w dnru 
14 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 6, od­
będzie sie sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do Ja-
kóba i Naszy Laskowskich i składają­
cych się z mebli 1 pianina, oszacowa­
nych na sume Zł. 1.150.— 

Łódź. dnia 30 stycznia 1933 r. 
Komornik Edmund KOROCZYCKI. 

GABINET TERAP.II FIZYKALNEJ 

Dr. Po laka 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
"ampa kwarcowa, promienie pozaczer* 

a, farady-
zacja. masaże i t. d. 

Do akt Nr. 851 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 16 lutego 
1933 r. od godz, 10 rano w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 145, odbędzie sie spr/j--
daż z przetargu publicznego ruchomo-' 
ści, należących do Franciszka Urbań­
skiego i składających sit z 1-el frez 
maszyny, oszacowanej n» sumo St. i.nno.— 

Łódź. dnia 26 stycznia 1933 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 384 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 15 lutego 
1933 r. w Łodzi przy ul. Główne] 
Nr. 61, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Hersza Kamienieckiego i skła 
dających s i ę ' z mebli i kapeluszy dam­
skich, oszacowanych na sumę Zł. 531.-

Łódź, dnia 18 stycznia 1933 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

Wprost od gospodarza 
4 pokoje z kuchnią 
wszelkie wygody I p. of. natychmiast 
do wynajęcia. A|. Kościuszki 32, do­

zorca wskaże. 35—2 
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OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 

„S. i A. Chabańscy'\ ul. Piotrkowska 58, zawia­
damiają wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd 
Okręgowy w Łodizi w Wydziale III Handlowym 
decyzją z dnia 10 stycznia 1933 r wyznaczył do­
datkowy, dwumiesięczny ostateczny termin 
sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 11 mairca 
1933 r. o godz. 13-ej w sali zebrań III Wydziału 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona­
ją, nic będą należeli do mających nastąpić po­
działów funduszów masy upadłości. 

Syndycy tymczasowi: 
Adwokat Lucjan Korycki, 

Nowo-Targowa 18, telef 193-74. 
1 kupiec Moszek Rajs, 

Południowa 18. 

„OL LA" 
i marką 

GLOBUSA 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Michała 

Kona, zawiadamia wierzycieli powyższej upadło­
ści, te Sad Okręgowy w Łodzi w Wydziale III 
Handlowym decyzją z dnia 6 grudnia 1932 roku 
wyiznaozył dodatkowy, ostateczny termin spraw­
dzenia wierzytelności. 

Sprawdizenie odbędzie się w dniu 1 marca 
1933 r. o godz. 13-ej w sali zebrań III Wydziału 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr 5. 

Wierzyciele, którzy sprawdizeń nie dokona­
ją, nie będą należeli do mających nastąpić po­
działów funduszów masy upadłości. 

Jednocześnie Syndyk tymczasowy upadłości 
zawiadamiał, że w dnilu 4 marca 1933 r. o godz. 
13-ej odbędzie się w Sodzie Okręgowym w Ło­
dzi, Wydział Handlowy, pokój Nr. 15 zebranie 
wierzycieli, których należności zostały spraw­
dzone i przyjęte do masy upadłości, celem za­
warcia u kia du, wizględnie kontraiktu związikowe-
go i wyboru syndyka ostatecznego 

Syndyk tymczasowy upadłości: 
Zygmunt Albrecht, aidwokait. 
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przemysłowo handlowe 800 mtr. kw., ™ 
nadające się na każde przedsiębiorstwo Q 
na terenie fabrycznym korzystnie do S) 
wydzierżawienia w całości lub częścio- R| 
wo. Oferty pod 53.211 do „Par", Po - R1 

znań, Al. Marcinkowskiego 11. ra 

STOWARZYSZENIE KOMIWOJAŻERÓW 
Ł. O. H. P. 

Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów urzą­
dza w sobotę, dnia 4 lutego r. b. w lokalu włas­
nym przy ul. Sienkiewicza 3-5 dla swoich człon­
ków i wprowadzonych gości 

Wieczornicę Towarzyską 
Wejście bezpłatne. 

ZARZĄD. 

FB 35 

NIE PREZERWATYWY! — 
l e " wV"źnie PREZERWATYWY , 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzek-nm0 

tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje 
nergiczniej odrzucać 

T y l k o 
p r a w d z i w e 

z nazwą 
Znakiem 

światowej slawf 
na każdei 
kopercie 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości f'rm

)'' 
,,J. RosenlhaJ" oraz jej wlaśc. Hanny i Dawid' 
Roscnthalów, zawiadamia wierzycieli powyższe 
upadłości, że Sąd Okręgowy w Wydziale 
Handlowym decyzją z dnia 20 stycznia 1933 
wyznaczył dodatkowy, dwutygodniowy osta" 
teczny termin sprawdzenia wierzytelności 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 18 lutcg" 
1933 r. o godz. 13-ej w sali zebrań III Wydział" 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodii, F'-ł* 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nic dofcoo»' 
ją, nie będą należeli do mających nastąpić P°* 
działów funduszów masy upadłości, 

Syndyk tymczasowy: 
adwokat Leon Rubin, 

Łódź, Al. Kościuszki 9, tel. 113-81-

OGŁOSZENIE. 

Magistrat m. Tomaszowa Mazowieckiego P 0 ' J 
daje do publicznej wiadomości, że w myśl art. * I 
rozpoiządzcnia Prezydenta Rzcczypospolitei * 8 
dnia 17 czerwca 1924 r (Dz. U. R. P. Nr 51, P° 1 , I 
522) został wyłożony w dn. 28 stycznia 1933 r' I 

BI preliminarz budżetowy m. Tomaszowa MazowieC" 2 
WM kiego na rok 1933—1934 w wydziale skarbowy"1 I 
™ biura magistratu. • 
•J Zainteresowani płatnicy danin komunalny*'' 5 
•j mogą przeglądać wyłożony preliminarz do dfl!° I 
™ 5 lutego r. b. i wnosić ewentualne zarzuty i sp°" I 
KB slr/cżcnia. 

Tomaszów-Mazowiccki, d. 21 stycznia 1933 <• J 

Dr.S. 
CHOROBY DZIECI . £ , 

PRZEPROWADZIŁ SIE I J V \ 
SZKA OBECNIE PRZ» 

lll. 
Nr. tel. 228-82. 

SANATORJUn 
Drów I. IZYGSONA 
Z. RAKOWSKIEGO 

w sosnowym lesie 
CHEŁMY pod ŁODZIĄ 
ZAKŁAD OTWARTY CAŁY ROK. 
Opieka I zabiegi lekarskie. Nowo­
czesny komfort. Centralne ogrze­
wanie. Światło, telefon, kuchnia 

dietetyczna. 
Wiadomość w Cljełmach: telefon 
Zgierz 56, lub w Łodzi: tel. 127-81 

1 122-60. 50-2 

t Lokale 

GABINET denstyczny egzystujący od 
30 lat, w centrum do odstąpienia. O-
lerty sub „Dentysta'' do Republiki. 4 
NIEKRĘPU.JACY duży pokój fronto­
wy, umeblowany lub nieumeblowany 
zaraz do wynajęcia. Cegielniana 53, 
m. 8. _ _ i 
POKÓJ umeblowany dła jednej oso­
by do wynajęcia. Telefon, Narutowi­
cza 35, m. 15. i 

• I H I I I I I t I W H H I I H B S I H g i l l 
| . ODMROŻENIE. 
2 Oryginalna maść (z kogutkiem), 

„MROZOL" 
leczy i goi ranki powstałe od od-

i mrożenia. Sprzedają apteki i skła-J 
© dy apteczne. 30-2» 

OD ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje i 
kucłinia z wszelkiemi wygodami 1 p. 
bez odstępnego, Al. 1-go Maja Nr. 40 
u dozorcy. 4 
3 POKOJE, kuchnia, U piętro front, no 
woczesne, wygody, stary dom zaraz 
do odstąpienia. Tamże okazyjnie sprze 
dam sztory, filet, kanapę, lustro. 
Śi-ódmiejska 58, m. 22. 4 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A n S Z E 

K W I A T Y 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

TANIO dwa pokoje nazem, pojedynczo 
używalnością kuchni, utrzymaniem 

do wynajęcia. Miclczarskiego 22, m. 7, 
POKÓJ elegancko umeblowany ogrze 
wany, wejście niekrępujące do wyna 
I B c i a. Piotrkowska 82, m. 41. ' 

ZAGINAŁ pies, czarny. Łaskawy zna­
lazca zechce takowego zwrócić za wy 
sokim wynagrodzeniem, Sienkiewicza 
38, u dozorcy. 4 

SALA FABRYCZNA z transmisją na 
parterze do wynajęcia natychmiast ul.1 

Anny 26. i 

STAŁY pobyt chronicznie chorym ta­
nio. Sanatorium „Salus'*, Kraków, 
Przyrodolccznictwo. U 
MOTEL Russak. ul. Nowomiejska 21. 
Zagubiony zosta! kwit Elektowni 
Łódzkiej pod Nr. 29190 na zl. 40. 4 

Kupno i sprzedaż 

DUŻY pokój umeblowany (centr 
ogrzewanie, telefon, łazienka) odnajmę 
eleganckiemu Panu ew. z calodzlen 
nem utrzymaniem. Oferty do Republi 
ki sub „N. N. , ł 2| 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardu 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrków 
ska 7. 

POKÓJ dla pojedynczej osoby do od­
dania. Piotrkowska 90, m. 8 pr. ot. 
II P. 2 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 

z kuchnia na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: „Trzy pokoie" do adml 
nlstracll. . 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Radwańska 19. 
m. 21. 

DUŻY słoneczny pokój przy inteli­
gentne] rodzinie dla pojedynczej oso 
by lub małżeństwa z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia 
doiność: Żeromskiego 18. m. 27. 

BEZ ODSTĘPNEGO II! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe i ta 
bryczne. Pokoje umeblowane z klatki p o K O , E z k u c h n i ą z w S z e l k i e m i 
schodowej od zl. 25 Poleca: „Lokum-, d a m * d o oddania natychmiast. -
pol1 • Piotrkowska 55. 4 0 f e r t v s u b . ..R. K.1' w a d m . Republiki 

DROBNE ogłoszenia w ..ReDu$*f 
są najlepszym i najtańszym I T

 S\Ą 
zetknięcia zainteresowanych h Ą 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora | U D \F 
lokatora. 2) znaleźć mieszkań'*,,* 
pojedynczy, pokój. 3) sprzedać .J-
chomość lub rzecz, 4) kupić c . t 
wiek okazyjnie, 5) dostać P " s a . ' « 
wyszukać pracownika — nieci"*) 0 

drobne ogłoszenie do -R e ( ,H 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje] 
i,, płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 3D. 

Posady 

ADMINISTRACJE domu 

POMNIKI różne. Ceny konkurencyjne, 
ostarcza „Granit1*, Łódź, Pomorska 39 

przylguj 
niewysokiem wynagrodzenien'. ^(t(», 
szc referencie do dyspozycji-
sub ..Administrator'1. 

w podwórzu. 4.2 
OKAZYJNIE sprzedam damskie palto 
damskiego, kreci szal, dziany szal, wet 
nianą chustkę. Wólczańska 3, m. 1, 
tel. 110-22. 4 
OKAZYJNIE do sprzedania 
3X4, prawic nowy najlepszej 
Oferty: „K. P.". 

POTRZEBNY zdolny damski 
ni. Piotrkowska 189 f. „Józejl;— 
DOMOKRĄŻCOM zapewniamy M 
stencję. Sprzedaż artykułów P , plfy 
potrzeby Inwalidzkiej Wytwór? 

owska 37. 111. 33.. między 3 

Rozmaite 

dywan 
marki 

J 
50 PROC. DROŻEJ PŁACE za bry­
lanty, złoto, srebro, perty, złote zęby 
i lombardowe kwity. M. H. LlSSAK, 
Piotrkowska 5. 18-2 

( Nauka i wychów 

telefonu, I piętro, przy kulturalnej ro­
dzinie do wynajęcia. Piotrkowska 132, 
111. 21 w godzinach 2—4. -5 

BUCHALTERJA — całkowity $M 
zł. Nauka pisania na masz>i1 T M 
Korcspondencia handlowa. T>' S 
dekspol1', Cegiclniana 25. _ — " ^ 3 % 
ANGIELKA udziela lekcji an6' e ^ Kj 
Akcent londyński. Konwersacja 
respondencja. Ceny przys" 

LEKCYJ 1 korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapóżnionym metodą 
skróconą. Przygotowuje do egzami­
nów (matury). Referaty, wypracowa­
nia. Specjalność: matematyka, polski, 
Wólczańska 29, m. 1, front, parter. 4 

ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi ska Nr. 60 w podwórzu, są ceny obni-] R l J TYNOWANE nauczycielki u. $ M 
• wygodami i telefonem do wynajęcia, żone. Manicure 60 gr., strzyżenie Pań lekcyj polskiego, francuskiego 

Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (rogi Panów po 50 gr., golenie 30 gr., on-Jk, wyższej fortepianowej z 
1 Andrzeja) w godz. 3—5 pop. I 8—9idulacja 70 gr. .rozjaśnienie w l o s ó w | s z v b k i c h „ostępów, na «'« r' 

wiecz. 30 3 zl. 51 przystępnych. Chętnie wza"" 8 

POKÓJ dwuokienny bardzo duży fron 
towy z wszelkiemi wygodami, telefo 
nem zaraz do oddania, Zawadzka 151 
tel. 114-39. 61 

WYPOŻYCZALNIA toalet balowych, 
wieczorowych oraz ślubnych. Ceny 
konkurencyjne, R. Paszcwelska, ul. Ce­
gielniana 23. 3! 

boty krawieckie, stolarskie 
kowskiego 76, 111. 8, 
MISS Mary gives English F' r e j P< 
German lessons. Traugutta 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska49 


